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Sano ciepła s t  2 , w połnd: c. et: 9 
Wysokość wody st: 5 c. 9 (w mierze

Stan barometru: 
na odmianę

Wschód Słońca g. 4 m 2 51 Jutro, Sgo Jana Apostoła w oleju- 
Zachód ,  s .  29l  ;_____________

Prenamarata Kurjes:* Warazawskiego wynosi: w Warszawie roetafe r*. 4 kop. so, półrocznie r«. s kop. 40, kwsr ! 
iainie ra. l kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 4 0 ; za odnoszenie do domn dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer, pojedynek} I 
w Santorze Kedakcji kop. 5 . NTa prowincji 1 w Cnarstnle wynosi rocznie Bs. 8; (w tem mieści się już opłat: I 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Bs. 1 kop 24); prenumerata przyjmqje się rocznie, pó. 
'ocznie i kwartalnie.

Adrea Redakcji „Karjera W araxawakiego": Plac Teatralny 4-73e.» dom W . 1». Zabłockiej.

Najwyżej zatwierdzone postanowienie rady ministra 
oświecenia. — Rada ministra oświecenia publicznego, 
na posiedzeniu' l ig o  grudnia 1869 r., rozpatrzywszy 
wniesiony w ministerstwie projekt domowego ubra­
nia dla uczniów pensjonatów, gimnazjów i progimna- 
zjów, postanowiła: 1) Dla uczniów pensji, gimnazjów 
i progimnazjów, gdzie wedle okoliczności ekonomicz­
nych będzie to możliwe, wprowadzić odzienie domowe 
powszednie, składające się: a) z kaftanu (pitżaku) 
sukiennego ciemno-szaraczkowego, zapinanego na je­
den rząd o sześciu guzikach kościanych, niedochodzą- 
cego do kolan, z kołnierzem wykładanym; i b) z maj­
tek takiegoż sukna ciemno-szaraczkowego. Prócz tego, 
stosownie do miejscowych okoliczności klimatycznych, 
dozwolić używanie odzienia letniego płóciennego lub 
bawełnianego podług tegoż wzoru. 2) Takie domowe 
odzienie dozwala się nosić uczniom pensji tylko pod­
czas znajdowania się poza klasami wewnątrz zakładu. 
3) Pomienione odzienie dozwala się używać uczniom 
mieszczącym się w ogólnych lokalach studenckich. 
Sporządzony podług tego opisu rysunek odzienia do­
mowego dla uczniów pensjonatów, gimnazjów i pro­
gimnazjów, minister oświecenia publicznego miał za- 
zczyt złożyć Najjaśniejszemu Panu, i Jego Cesarska 

Mość w d. 4 lutego r. b. Najwyżej zatwierdzić raczył 
ten rysunek. (Dz. War:)

— Kommissja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem na 338 po­
siedzeniu w d 6 (18) lutego r. b. odbytem, darowiznę sum­
my rs. 1,860 w listach zastawnych i likwidacyjnych, 
na utworzenie stypendjum imienia Józefa Simmlera, 
przez Towarzystwo Zachęty sztuk pięknych w Kró­
lestwie Polskiem, aktem urzędowym z dnia 7 (19) 
października r. z. uczynioną, w myśl Art. 910 K. C., 
z zachowaniem praw osób trzecich i pod warunka­
mi w testamencie wyrażonemi zatwierdził. (D. W.)

=  Przypominamy, że w niedzielę, t. j. d. 8 maja,! 
w czasie summy, o godzinie 10-ej z rana, w kościele* 
N. M. P. Łaskawej, odśpiewa Orf eon z towarzysze-i 
niem orkiestry pod dyrekcją profesora Studzińskiego,| 
mszę utworu tegoż. ____

Magistrat Miasta Warszawy. — Podaje do wiado­
mości powszechnej, iż Janowi Janiszewskiemu budo­
wniczemu klassy 3-ciej dozwoloną została w mieście 
tutejszem praktyka techniczna. — Z upoważnienia 
p. o. Prezydenta, Radny Magistratu Radca Stanu 
Lucetiski. — Za Naczelnika Kancelarji Baudouin.

(D. W.)

— St. — P. J. L. autor artykułu o handlu i prze 
myślę krajowym, umieszczonego w Nr 83 „Gazety 
Handlowej" r. b., dotykając materji odnoszącej się do 
powołania kupca, a mianowicie: że zadaniem jego, jest 
umiejętne wtajemniczenie się w rutynę handlową, zba­
danie fluktuacji wszelkich odrośli zakładu jaki pro­
wadzi, zręczne stosowanie zapasów, gatunków i cen 
do żądań i zapotrzebowań swojej klienteli i dążność 
do wywierania dodatniego wpływu, na jak najwię­
kszy przyrost tej kljenteli, a czego wszystkiego jak 
dowodzi p. J. L. można się dopiero nauczyć z długiej 
praktyki, odzywa się w dalszym traktowaniu tej ma 
terji temi. słowy:

„ Tymczasem u nas , dzięki w tej mierze pomocy 
brukowej prasy , cała specjalna umiejętność kupca 
w opinji ogółu, uważaną je s t za wyłączną dążność 
skierowaną do wyzyskiwania kieszeni i ufności prote­
gującej go kljenteli a cała działalność poczytywana za 
chęć szybkiego spoczęcia na nieuczciwie zebranych 
laurach, kosztem krzywdy ogółu. Dlatego i ten punkt 
bywa bardzo często tarczą dla pseudofilantropów, po­
święcających się kramarszczyznie jedynie w celu osło­
nięcia tego ogółu od nadużyć stanu handlującego etc:

Obronę p. J. L. przeciwko pseudofilantropom zaj 
mującym się kramarszczyzną uważamy za nieuspra­
wiedliwioną a nawet zbyteczną.

Miano kupca nie jest w pogardzie ani podejrzeniu, 
o ile do tągo odnieść należy synonim uczciwość. Nawet 
krańcowi socjaliści, którzy własność uważali za kra 
dzież, o ile wiemy, nigdy nieuważali powołania kupca E 
za rzemiosło wyzyskiwania. W procencie od sprzeda-| 
wanego towaru, leży praca, utrzymanie, koszta fachu, |  
leży ryzyko, i byłoby śmiesznem żądać aby kupiec ja - | 
ko pośrednik tej sprzedaży nic nie zarabiał. Zeby tył f  
ko dwóch ludzi było na całym świecie, jeden.z nich 
musiałby zbywać, drugi nabywać przez zamianę lub 
umówione wartości. Stan więc czyli powołanie tak sta 
re jak świat nie może być podkopywane lada artyku
łem gazeciarskim. , ,

Ale obok kupca znalazł się zaraz pośrednik czyli



przekupień z powołania, a wiek w którym  żyjemy, 
społeczeństwo w którem  istniejem, na każdą, wartość 
rubla nie przenoszącą,, wytworzył ich po kilku i kilku­
nastu. Szklanka wody podana przez takie indywi­
duum spragnionemu człowiekowi kosztuje zaraz kilka 
groszy; pracują tu tylko ręce a głowa na tyle ile po­
trzeba aby się człowiek różnił od automatu. Składa­
ły  się na wytworzenie takiego stanu, różne okoliczno­
ści a najbardziej nizki stopień wykształcenia mass i 
niezrozumienie znaczenia samopomocy. Otóż ekonomja 
społeczna czyli umiejętność dążąca do tego aby obsłu­
ga w razie najpierwszych potrzeb człowieka jak  naj­
mniej go kosztowała, wypowiedziała walkę nie ku­
pcom, ale klassie przekupniów pod różnem i formami 
i pozorami pasożytnie istniejących, czyli co na jedno 
aby w to miejsce postawiła pośredniczenie przez sa­
mych siebie.

Postawiła się również w roli kupca, sprzedającego i 
nabywającego ażeby skrócić drogę czyli zbliżyć pro­
ducenta albo nabywającego odeń z pierwszej ręki 
z konsumentem.

Skoro więc taż ekonomja doradza tym, którzy tego 
potrzebują, aby się stali sami dla siebie kupcami, nie 
może więc poniewierać powołania, które samo zaleca 
jako lekarstwo na chorobę wieku.

Z takiego punktu widzenia rzeczy potworzyły się 
i tworzą stowarzyszenia wzajemnej pomocy wszelkie­
go rodzaju.

W spółkach spożywczych, dzielą się one zyskami osią- 
gniętemi na kupnie i sprzedaży. W spółkach kredy­
towych korzyścią z wypożyczenia kapitałów swych 
własnych samym, sobie. W stowarzyszeniach produ­
kcyjnych dzielą się również zarobkiem  w miarę podję­
tej pracy i zużytej zdolności. Wszystkich tych zwią­
zków naj pierwszą podstawą jest uczciwośc \ jawność, 
czyli te  same przymioty przez które handlujący 
otrzymuje nazwę kupca nie zaś przekupnia.

W yrzekanie więc p. J . L, na popieranie przez p i­
sma brukowe, tak  zdrowej idei, aby ludzi e samp sobie 
dopomogli i w samych sobie znajdowali siłę do opar­
cia się wykrytemu przez Darwina prawu walki o byt, 
jest sobie luźną obroną przedmiotu, który obrony nie- 
potrzebuje.

Żebym nie płacił za napisanie np. jakowegoś p rze­
dmiotu, zdrowy rozsądek wskazuje abym się sam nau­
czył pisać; żebym również nie opłacał niewiadomości 
swojej w innych materjach, muszę sam znać prawo i 
obowiązki ztąd wynikające. Żebym nie opłacał danej 
przez naturę bezpłatnie wody, wiuienem wziąść naczy­
nie i sam ją  zaczerpnąć ze źródła. Lecz gdy obok 
tego są czynności które siły moje jako jednostki prze­
chodzą, łączę się więc dla wspólnej ulgi, czyli sprzagam 
się we wzajemną pomoc, czyli miłuję bliźniego jak  sie­
bie samego.,Upadnie ten związek sam przez się, jeżeli 
jest kiedyś możliwem aby się wszyscy kochali. Jest li 
coś w tem niemoralnego lub pozbawionego prawdy?.

1  ^ o o o ^ o o o o  -  ■ —

—  Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko Bydgo­
skiej. Podaje do wiadomości: że od włącznie d. 3 
(15) b. m., i przez czas trw ania sezonu kąpielowego 
w Ciechocinku, można nabywać w Kassie Stacji G łó­
wnej w Warszawie, bilety spacerowe klassy 2-ej i 3-ej 
do Ciechocinka z powrotem bezpłatnym.

Bilety wykupione, są ważne na dni trzy t. j. do wy­
jazdu wyłącznie tylko w każdą sobotę lub wigilję świę­
ta  pociągami: osobowym (klassy 2-ga i 3-cia) o godzi­

nie 7-mej min. 16 z rana i pośpiesznym (klassa. 2-ga) 
o godzinie 2-giej min. 19 po południu z Warszawy 
wychodzącemi, a do powrotu z Ciechocinka, w czasie 
dowolnie obranym, nie później jak  w każdy poniedzia­
łek  lub nazajutrz po dniu świątecznym, temiż pocią­
gami, przybywającemi do Warszawy: o godz: 2 min: 
18 po południu i o godzinie 8-mej min. 48 wieczorem- 
—  W arszawa dnia 20 kwietnia (2 maja) 1870 roku.

(1—2) — 3472— (D. W.)

— W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s tw o  D obroczyn n ości, w upły- 
nionym  mcu m arcu r. b., utrzym yw ało w domach instytu to­
wych w średniem  przecięc iu  d zienn ie : starców  i k alek  obo- 
jej p łc i osób 258, k tórych  k oszt żyw ien ia  w ynosił rs. 890 
kop. lo .  S ierot obojej p łci 161 , a k oszt żyw ienia  tychże, 
w ynosił rs. 470 kop: 1 2 . D o I6tu  Sal Ochrony uczęszczało  
w p rzecięc iu  dziennie dzieci obojej p łci 6 97, k tórych kcszt 
żyw ien ia  w ynosił rsr. 256 kop. 7 1. W  iszym  Ż łobku było 
w przecięciu  dziennie dzieci 8, których sam o żyw ien ie ko­
sztow ało  rs. 9 kop. 48. W  dwóch czasow ych Przytułkach  
ubogich dzieci znajdow ało się dziennie dzieci 126, których  
żyw ien ie kosztow ało rs. 170 kep. 90. N a obiadach pięcio- 
groszow ych, było dziennie osób 98, z tych na k oszt JW go  
Hr. N am iestn ika K rólestw a, osób  50; sporządzenie zaś 
w szystkich obiadów  kosztow ało rs. 238 kop. 1 4 . Po zupę 
rum fordzką przychodziło  dziennie osób 100, na sporządzenie  
której wydano rs. 61 kop. 40. U bogim  na m ieście u d zie li­
ło  Tow arzystw o wsparcia n astęp u jące: sta łe  od  kop: 90  do 
rs. l k: 50, osobom  25, w ogólnej sum m ie rs. 28 kop: 95, 
jednorazow e od rs l do rs. 3ch, osobom  98, w ogólnej sum ­
m ie rs. 114. Z funduszu Hr. L ubieńskiego osobom  12, w sum­
m ie rs. 24; w lekarstw ach osobom  62; w paskach rupturowych  
osobom  2. W  ogóle zatem  żyw iono i wsparto osób  1,571, 
a ogólny k oszt sam ej żyw ności, w ynosił rs. 2,096 kop. 85. 
Z kassy  pożyczkow ej udzieliło  Tow arzystw o, pożyczki rze­
m ieślnikom  i osobom  z  pracy rąk utrzymującym  się , 28 , 
w kw ocie rs. 1620. Z takiejże kassy , w pam fji Śgo A ndrze­
ja, osobom  2, w kw ocie rs. 3 0 —  N akoniec, w mcu marcu 
r. b., przyjęto do zak ładu  osób 6 — W  tym że mru w In sty ­
tu c ie  W arsz Towarz. D obroczynności, zm arli ubodzy: Ko- 
strzanow ski M ichał la t  60 , R u k lina  K atarzyna la t 6 2 , Po­
godzińska Juljanna la t 71, P ułk iew icz T eodor la t 66, My- 
szew  D orota la t 64, T u p alew sk a  J ó z ifa  la t 74  — Prezes 
A dm inistracji Ogólnej, A. P r e y s s. — C złonek, Sekretarz T o­
warzystw a, K. D ą b r o w s k i .

R ada O piekuńcza G łów nego Dom u Schron ien ia  ubogich i 
s iero t S tarozsk on n ych  w W arszaw ie podaje do powszechnej 
w iadom ości, że  z dniem  l (13 styczn ia  r. b był.j w za k ła ­
dzie osób 74, w ciągu 1 kw artału  przybyło 19, ubyło 15, 
p ozo sta ło  na m iesiąc k w b c ień  osób 78. D zisnn a  przecię- 
ciow a liczba  osób  w ynosiła  74. D o ochrany przy tym że  
in sty tu cie  istn iejącej u częszcza ło  dzieci przecięciow o dzien­
nie 42. R azem  przeto G łów ny Dom Schronienia w ciągu 
3ch p ierw szych m iesię  y r. b w przecięciu  d zienn ie, udzie­
l i ł  op iek ę ( sob 11 6 . Of.ary w pow yższym  okresie  czasu były 
następujące: W W. N N . rs. 1 0 , Synagoga przy ulicy D auił- 
łow iczow skiej z ofiar za jej pośrednictw em  w r. 1869 z ło żo ­
nych rs. 35 kop. i;  F ruchtm an zebrane na w eselu  córki rs. 
10 kop. 50, L eon  E p ste in  rs. 150, A. J. r s . 120, R em iscb  
rs. 1, ze  skarbony przy w chodzie do in stytu tu  rs 8 k: 49, 
z ofiar zebranych  od zam ożn iejszych  m ieszkańców  m. W ar 
w uroczystość „Purymu" (zapust) rs. 207 kop. 88, K alku la­
tor zebrane na w eselu  rs. l k. 39, M ajer B ersohn rs. 10, 
H elen a  Bersuhn rs. 15 (oprócz rs 15 dla chóru!, MathiaS 
B ersohn rs. 15, Jan Bers: hu rsr. 15, S. Baum ann rsr. 5, 
K. G oldberg rs. 3, Ch. L ioh ten b erg  ne skarbony rs. 3, B- 
M ichelstadt zebrane na w eselu  rs. 4 k 19 , panna Jungbertz  
zebrane na w eselu  rs. 15 k. 62 , F ruchtm an rs. 3. Razem  

,  rs. 633 k. 8, Ofiary w naturze W W: N athan W in aw er 5 
garnce m iodu, H anna 4 garnce wina, L ask i 2  garnce wód­
ki, G: Braun I kam ień rodzynek, E  H ering '/2 kamieniu  
rod zyn ek , D awid M aliniak jed en  pud ryżu , Szarlotta Konit* 
para ozdobnych lich tarzy  dla m iejscow ej syn sgogi. Za po­
w yższe ofiary R ada O piekuńcza s i ła d a  ofiarodawcom  u- 
przejm e p od zięk ow an ie  im ieniem  Starców  i S iero t zakładu-



=  Od dziś za miesiąc, przypada odpust doroczny 
tta Zielone Świątki, obchodzony na Jasnej górze 
^ Częstochowie. Zarząd kolei żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej, jak nam wiadomo, zamierza wysłać ^ e -  
80 powodu pociąg spacerowy do Stacji Częstochowa, 
opłata zniżona o połowę t. j. powrót bezpłatny do 
Warszawy, ułatwi osobom udającym się na odpust, 
Zwiedzić należycie Jasną Górę, zwłaszcza, źe pod­
czas zielonych świątek, nie ma wielkiego napływu 
kom pan i j przybywających tam, szczególniej na uro­
czystości 15 sierpnia i 8  września każdego roku.

— W dniu wczorajszym delegowani z oddziału Przy­
tułku dla wychodzących ze szpitali, pp. A. Makowiecki, 
Kalikst Potkański i Bronisław Żochowski, oglądali 
lokal na końcu Ogrodowej ulicy, w domu p. Moraczew- 
skiego, i znaleźli go jak się zdaje dogodnym, na po­
mieszczenie tam przytułku. Jest tam salon o 6 ciu 0 - 
knach, gdzie pomieścić się może 30 łóżek, pokoik wy­
godny na salę ustępową, oddzielne podwórko i t. p. 
dogodności.

=  W dniu jutrzejszym odbędzie się przedstawienie 
teatru amatorskiego w gmachu Warszawskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności, na korzyść ubogich pod 0 - 
pieką Towarzystwa zostających. Widowisko to skła­
dać się będzie: 1-mo, z dwu aktowej komedji Fredry 
®yna „Posażna jedynaczka,“ (pp. Bernhardt Helena, 
•Brunner Stefanja, Lewandowska Amelja, Minasowicz 
Józefa, Grzywiński Stanisław, Minasowicz Jan, No­
wacki Władysław, Piramowicz Marcelli, Reinschmidt 
Aleksander); z operetki jedno aktowej „Przy Komin- 
ku“ (pp. Płużańska Natalja, Dietz Teodor i Dzierża­
nowski Henryk); z komedyjki jedno-aktowej „Dwaj 
roztargnieni14 (pp. Skulska Wanda, Grzywiński Sta­
nisław, Nowacki Władysław, Piramowicz Aleksander).

—- Zapowiedziane przedstawienie amatorskie w Re­
sursie Kupieckiej na dochód niezamożnych studentów 
Uniwersytetu Cesarskiego w Warszawie, odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 b. m. Program tego przedstawienia 
Podajemy na ostatniej stronicy naszego pisma.

=  Panna Romana Popielówna, wczoraj na drugi 
debiut na scenie teatru Rozmaitości, powtórzyła rolę 
»Pociechy Rodziny1*. Ośmielona nader sympatycznem 
Przyjęciem przez słuchaczów, debiutantka swoją wdzię- 
Czną kreację odtwarzała z wdziękiem i swobodą. W pier­
wszym akcie komedji, ofiarowanym został pannie Po- 
Pielównie prześliczny bukiet. Widowisko wczorajsze 
Zakończyła jednoaktowa komedjd: „Ciężka próba**, 
którą szczerze rozweselili widzów, pani Modrzejewska 
1 Pan Rapacki. Panna Popielówną, dziś na scenie te­
atru Rozmaitości wystąpi dwukrotnie, w komedji: „On 
będzie moim**, K. Kaszewskiego i w sielance prze- 
tłomaczonej z niemieckiego p. t. „Zbudziło się w niej 
Serce**.

=  „Pamiętniki Szatana,“ komedja pełna efektu 
Utrzymuje się na scenie naszej od lat dwudziestu kilku. 
Zdawać by się mogło, że ten utwór sceniczny przero­
bionym został ze znanej we Francji i rozgłośnej po­
wieści Fryderyka Soulić, pod tym samym tytułem. 
Tym czasem bynajmniej tak nie jest: oprócz bowiem 
Nazwiska zamku Ranąuerolles i hrabiego de Cćrny, ani 
Jednej sceny, ani jednego charakteru wziętego z po­
wieści nieumieszczono w komedji, poprzestając tylko

tytule, który podał myśl zupełnie inną, a tak na 
scenie effektowną. Dzieło zaś zmarłego pisarza, jest 
Jo ciąg kilkunastu wydarzeń, opowiadanych przez sza­
tana i odznaczających się pełną życia fantazją^ cho­

ciaż w zbyt śmiałych czasem przeprowadzoną bar­
wach. „Pamiętniki Szatana,“ przez długi czas niezna­
ne u nas, jako nowość, zostały zapomniane. Obecnie 
wychodzić zaczynają w przekładzie polskim zeszytami, 
w bardzo taniej edycji.

=  W tych dniach o samej północy, z gromowym 
łoskotem zawaliła się znaczna część ruin zamku w Łę­
czycy. W lochach tego zamczyska, jak głosi pełna 
fantazji legenda, miał mieszkać niegdyś sławny łę­
czycki djabeł Boruta. Przyczyny upadku murów, 
które przetrwały siedmset lat przeszło, dotąd do­
kładnie nie objaśniono. Opowiadający nam o tym wy­
padku, dodał, że łoskot walących się murów rozbudził 
całe prawie miasto. Mniemano nawet w pierwszej 
chwili, że Łęczyca zapada się w ziemię. Bliższe szcze­
góły niewątpliwie w tych dniach zostaną nam na­
desłane z miejsca.

— W sobotę, na scenie wielkiej, ma być przedsta­
wioną opera, St: Moniuszki: „Parja“.

— Dyrektor orkiestry Strauss, mający dawać kon­
certy w Dolinie Szwajcarskiej, przybył do Warszawy.

— Koncert p. Filleborna odbędzie się w sali Oby­
watelskiej Resursy w przyszłą środę wieczorem. Bile­
ty są do nabycia w księgarniach: Sennewalda, H6 - 
sicka, Kauffmana, Gebethnera i Wolffa. Program te­
go koncertu, odznaczający się wybornym układem i 
doborem kompozycji w tych dniach ogłosimy.

— Znany u nas śpiewak Roger, otworzył w tych 
dniach w Paryżu teatr opery. Artyści tej sceny, są 
uczniami Rogera. Otwarcie było świetne, zakończone 
biesiadą artysti czną i pieśniami przy kieliszkach.

— Pod tytułem : „Das Lied von unserem Lande“, 
wyszło w Poznaniu w r. b. tłómaczenie niemieckie poe­
matu Wincent. Pola: „Pieśń oziemi“, dokonane bar­
dzo zgodnie z orygiuałem przez Dra Wojciecha Kę­
trzyńskiego. Przekład ułożony jest wierszem niery- 
mowym.

=  Kilku prenumeratorów naszego pisma, uprasza 
Doktora Sikorskiego, ażeby wydał w oddzielnej bro­
szurze dwa swoje odczyty: „O pielęgnowaniu dzieci**.

— W dziedzińcu domu Roeslera wylewają kilka 
nowych chodników asfaltem.

— (G. W.) Wkrótce w Warszawie otwartą zostanie 
pierwsza fabryka sztyftów drewnianych, do obuwia 
używanych.

— Dnia 2go b. m., w pociągu osobo-towarowym 
drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, na 8męj wiorście, 
zapaliła się nafta, na odkrytym wagonie, pochodzą­
cym z drogi żelaznej pruskiej, skutkiem czego zgo­
rzało pudło tegoż i sąsiedniego wagonu.

=  I  w Warszawie pojawiły się już jaskółki, owe 
ptaki, którym wszystkie strzechy wiejskie z taką 
uprzejmością ofiarują gościnnie miejsca pod gniazdka. 
Pobyt ich pod dachem, to oznaka błogosławieństwa; 
lot ich zaś niższy lub wyższy, to wróżba słoty lub po­
gody- . . .  X

=  Jak słychać, i w Petrokowie krzątają się około 
wydawnictwa „Kalendarza** na rok przyszły, i „cza- 
sopisma** perjodycznego.

=  Niedawno ukazała się w handlu księgarskim, 
niewielkich rozmiarów książeczka pod tytułem: „Buch- 
halterja pojedyncza i podwójna**. Publikacja ta wy­
szła nakładem księgarni G. Centnerszwera, lecz autor 
pozostał w ukryciu. Skromność podobną bardzo po­
chwalamy, gdyż z pracy tej żadnej chwały napewno 
nie zyska. Buchhalterja bowiem pojedyńcza tak jest



ułożoną, iż zrozumieć ją  może ten tylko, kto ją  zna 
dobrze, wzory zaś książek buchhalteryjnych tak mało 
są rozwinięte i to bez należytego objaśnienia, iż bar­
dzo wiele czasu trzebaby poświęcić, aby z nich nau­
czyć się należytego prowadzienia książek kupiec­
kich. Zato buchhalterja podwójna żadnego już zajęcia 
nie przedstawia, gdyż nawet i wzorów, z których mo- 
żnaby mieć jakiekolwiek pojęcie o książkich kupiec­
kich, obok najszczuplejszego ogólnego wykładu, niema 
podanych.

=  Zeszyt IV (za kwiecień) „Pamiętnika Towarzy­
stwa Lekarskiego," obejmuje prócz protokółów posie­
dzeń tego Towarzystwa, ustawę kassy wsparcia pod­
upadłych lekarzy oraz wdów i sierot po lekarzach 
pozostałych; studjum Dra Józefa Orkisza, rośliny le­
karskiej zwanej Loczymik, Sałatnik; środki zapobie­
gawcze przeciwko wściekliźnie (c. d.) podane przez 
D ra Wszebora i nekrolog ś. p. Dra Choynowskiego.

=  W dniu 29 z. m., upłynęło 62 lata od dnia za­
łożenia klassycznej loterji. Pierwszym dzierżawcą tej 
loterji, która się składała podówczas z 12 tysięcy lo­
sów, był Wojciech Szwejkowski, następnie zadzierża- 
wił ją Antoni Noffok, po nim Petiskus i August Dóe- 
pler, ten ostatni w r. 1827 płacił skarbowi za dzierża­
wę rs. 45 tysięcy i 6000 rs. Towarzystwu Dobroczyn­
ności. W dalszej zaś lat kolei, dzierżawcami loterji 
byli: mały człowiek do wielkich interessów, Salwian 
Jakubowski, Aleksander Wertheim, Herman Epsztein, 
i w r. 1850 znowu Salwian Jakubowski. Od r. 1863 
zyski i straty loteryjne przeszły na wyłączny rachunek 
skarbu. Kollektorów konsensowych w całym kraju 
jest obecnie 300; prawie połowa tej cyfry wypada 
na Warszawę. Urząd loterji pierwiastkowo mieścił 
się przy ulicy Dzikiej, w pałacyku Dyrekcji Ubezpie­
czeń, obecnie będącym własnością J. Ungra. Dziś 
Urząd ten znajduje się w gmachu Zarządu Finanso­
wego.

— Donoszą nam z Petrokowa: P. Aleksander Cho- 
decki urządził w tutejszym teatrze w dniach 1 i 2 ma­
ja  wieczory deklamacyjno-muzyczne. Na obu tych 
koncertach sala teatru była przepełnioną publiczno­
ścią, bardzo dobrze usposobioną dla p. Chodeckiego i 
hucznie go oklaskującą. Z Petrokowa p. Chodecki 
wyjechał do Siedlca; do Petrokowa zaś zamierza znów 
zjechać w końcu czerwca.

=  Przed domem należącym do Zarządu mostu Ale­
ksandrowskiego urządzają ogródek.

== Wisła znowu zaczyna przybierać.
=  Pani Honorata Majeranowska, artystka opery, 

przybyła z Elberfeldu.
— Mateusz Kwaśniewski aresztant, który przez po­

wieszenie się na kracie okna w domu badań, odebrał 
sobie życie (o czem w Gazecie Policyjnej Nr 82 było 
zamieszczone), jak się po sprawdzeniu okazało, liczył 
wieku lat 28, żonaty, dostarczony był do domu badań, 
przez Sąd okręgu rawskiego, w dniu 8 (20) kwietnia, 
jako obwiniony o zamordowanie ojczyma swego. Do o- 
debrania sobie życia, wybrał przedział czasu pomiędzy 
rewizją cel więziennych, używszy do powieszenia się 
zdjętą z poduszki powłoczkę i przywiązawszy takową 
do kraty żelaznej okną. (Gaz. Polic.)

— W gmachu Ratusza, pisze „Gazeta Policyjna" o- 
koła aresztu Policyjnego i wydziałów: Policyjno-Sądo- 
wego i Śledczego,.zwrócił na siebie uwagę pewien mło­
dy starozakonny, z klassy rzemieślniczej, snując się 
tam, bez żądnej widocznej potrzeby. Po sprowadzeniu
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go do wydziału Śledczego, tenże tłómaczył się, że wła­
śnie szedł do tegoż wydziału, celem zameldowania o 
skradzeniu mu z jego mieszkania, z pod pierzyny, ze- 
garlfa srebrnego, cylindra. Ponieważ pomieniony sta­
rozakonny przez kilka godzin był widzianym w gma­
chu Ratusza i widocznie nie spieszył z oznajmieniem 
o swej szkodzie, a nadto przy odesłaniu go jako podej­
rzanego do aresztu, porozumiewał się z prowadzonym 
podówczas aresztowanym żydem, dla przekonania się 
więc o rzetelności jego zeznania, zarządzono bliższe 
sprawdzenie, które dowodnie wykazało, że wspomnio- 
ny człowiek, nigdy zegarka nie posiadał, jeden zaś ze 
świadków w blizkiem z nim pokrewieństwie zostający, 
zapytany, czy zna aresztowanego, chcąc zapewne mu 
pomódz i przerwać dalsze dochodzenie, wszelkiej z nim 
znajomości zaprzeczył. Po dowodnem przekonaniu 
rzeczonego starozakonnego o bezzasadności jego ze­
znania, tenże wyznał, że rzeczywistym powodem przy­
bycia jego do Ratusza, była chęć dowiedzenia się o re­
zultacie sprawy blizkiego swego krewnego, który przed 
niedawnym czasem, w areszcie Policyjnym był osa­
dzonym. Za takowe kłamliwe zeznanie wprowadzają­
ce wbłąd inkwirenta i obarczające bezpotrzebnie Po­
licję, dochodzeniem nigdy nieistniejącej kradzieży, rze­
czony starozakonny, do stosownej kary pociągnięty 
został. Podobne wybiegi dość często zdarzające się, 
utrudniają działania Policji Śledczej i bez tego nad­
zwyczaj już przeciążonej spiesznem dochodzeniem 
rozlicznych wypadków zwłoki niecierpiących.

(Art. nad.) Przy otworzeniu Skarbon w Szpitalu 
Śgo Ducha znajdujących się, w jednej przy kaplicy na 
korytarzu pomieszczonej, pomiędzy znaczną ilością 
drobnej monety, i kilku jednorublowych papierków, 
znaleziono dwa papiery po 25 rubli każdy, razem zło­
żone. Za tak hojny dar Rada Opiekuńcza pomienione- 
go szpitala w imieniu cierpiącej ludzkości niewiado­
memu ofiarodawcy serdeczne składa podziękowanie.— 
Prezydujący Rzeczywisty Radca Stanu Wieczorkowski■

— Panu R.Ma. Dziękujemy za sympatję dla swoj­
skich talentów i za pragnienia odpowiedniego ich ro­
zwoju i spożytkowania. Z oper serjo, Reżysser przygo­
towuje do wystawienia „Bal maskowy" Verdi’ego.

Prenumeratorowi. — Centralne organa nerwowe sta­
nowią: mózgowie, rdzeń pacierzowy i zwoje. Bliższe 
szczegóły znajdziesz Pan, w dziewiętnastym tomie 
„Encyklopedji Powszechnej" S. Orgelbranda.

Jenerał-Major Alenicz, przyjechał z Radomia. 
Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Ajutant Ortów, do 

Nowogieorgiewska; Jenerał-Majorowie: Szczerbatski, 
do Kielc i Wiggorst, do Łomży.

-------------  - a - O O O g g o o o o ...

-f w  dniu 7 maja r. b., to jest w sobotę jako 
w wighję Imienin ś. p. Stanisława Parzelskiego, b. 
Członka Senatu i b. Prezydującego w P r o k u r a to r j i ,  
w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie^ o godzinie 10-tej z rana odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za spokój jego duszy, na które pozosta­
ła wdowa wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych. —3466—

j  Ś. p. Marja z Krasuskich Chęcińska, żona Mece­
nasa, w wieku lat 65, w dniu 4tym maja r. b., zakoń­
czyła życie. Stroskany mąż z synem i synową, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół, na żałobne Nabożeń­
stwo, w dniu 6tym b. m., o godzinie l i te j  z rana, 
w kościele Świętej Anny, Matki N. Marji P., przy ulicy



Krakowskie-Przedmieście odbyć się mające, tudzież 
exportację zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, 

0 godzinie 6tej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —3481—

-f Ś. p. Ignacy Bakka, Inżynier, przeniósł się do 
wieczności w dniu 4 maja r. b., przeżywszy lat 46. 
Pozostała żona wraz z bratem zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok, od­
być się mające w dniu 6 b. m., to jest w piątek z ka- 
P'icy przy szpitalu ewangelickim przy ulicy Mylnej 
na cmentarz ewangelicko-augsburgski. —3473—

. +  Ś. p. Michał Wacław Łypaczewski, b. Nauczy- 
del Szkół Rządowych, Emeryt, opatrzony ŚŚ. Sakra­
mentami po długiej i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 
66, w dniu 3-cim b. m. życie zakończył. Pozostała 
|?na wraz z dziećmi, zięciem i wnukami, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na eksportację 
zwłok w dniu 6 b. m., to jest w piątek o godzinie 4-ej 
P° południu z kościoła Śgo Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej na cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

—3485—
.■— W dniu wczorajszym odprowadzone zostały na 

wieczny spoczynek na Powązki, zwłoki ś. p. mej matki 
Juljanny z Pawłowskich Godlewskiej. Miłem było dla 
osieroconego syna widzieć na tym smutnym obrzędzie 
licznie zgromadzonych Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. To współczucie pozostawia wspomnienie pełne 
wdzięczności w mern sercu tak boleśnie dotkniętem, 
któi-em dzięki Wam składam czcigodni, a nadewszyst- 
ko Tobie Proboszczu, i Wam Szanowni Duchowni z pa- 
rafji WW. Świętych, którzy zupełnie bezinteresownie 
przodowaliści temu żałobnemu orszakowi. Dusza mej 
matki raduje się, i błogosławi wszystkim za okazaną 
życzliwość, wyrazem więc: „Bóg zapłać,“ raz jeszcze 
Wam dziękuję, — Władysław Godlewski. —3495—

-------- — < K > o ^ o o » -----------

gg W kościele parafjalnym Ś-go Aleksandra w dniu 
30 kwietnia, po ukończonem Nabożeństwie Majowem 
przed ołtarzem Matki Boskiej, Ksiądz Krajewski na­
uczyciel religji gimnazjum rządowego w obecności 
Księdza Piętki miejscowego wikarjusza, pobłogosławił 
małżeństwo zawarte przez p. Karola Gorzeńskiego 
kawalera, obywatela ziemskiego, z panną Teodorą 
Knglert, córką niegdy Piotra urzędnika Banku Polskie- 
8o i tu zamieszkałej Julji z Paprockich małżonków.

------------------C<X>Ogooo«---------------—

Z  gub. grodzieńskiej z  pod Sokółki. Niedziela 1 
maja godzina 9£ wieczorem. W tej chwili przy pogo- 
dnem i gwiazdzistem niebie i powietrzu dość ciepłem, 
Przeleciał świetny meteor od strony wschodniej ku 
Południowej. Odrazu w połowie wysokości firmamen­
tu pojawiwszy się, rozrzucił drgające światło wielkiej 
sily. Sam był koloru ognistego, wielkości księżyca 

pełni, i takiegoż kształtu. Zjawisko trwało sekund 
Pięć, rozsiewając trzykrotnie świetne snopy światła. 
Ludzie będący na zewnątrz, twierdzili, iż słyszeli nie 
Wielki trzask i szelest,—i widzieli jakby promienie 
iskier. —J —■

—- Czeska Praga d. 28 kwietnia 187 0 r. — Panie 
Redaktorze! W Berlinie nakładem L. Heimana (Wil- 
helms-Strasse Nr. 91) pod redakcją Hermana Mendla 
Wychodzi poszytami „Musikalisches Conversations le­
xicon.11 Wśród Czechów znalazł się już taki (p. Melis), 
który dostarcza nowej encyklopedji biografji muzy­
ków wyszłych z łona narodu czeskiego. Ze zaś i Pola­
cy mogą się pochlubić ludźmi, którzy, czy to jako

kompozytorowie, czy też jako wykonawcy na wspo­
mnienie zasługują, byłoby do życzenia, ażeby i pośród 
nas znaleźli się tacy, którzyby dokładne życiorysy 
nowszych i żyjących naszych kompozytorów (dawniej­
si znajdują się w „Dictionaire des musiciens polonais11 
Wojciecha Sowińskiego, Paryż 1857) wraz z wymie­
nieniem i oceną dzieł ich — biografje naszych arty­
stów i wirtuozów, a może i cośkolwiek w ogóle o roz­
woju muzyki w Polsce, o pieśniach ludu naszego panu 
Hermanowi Mendel przesłać pośpieszyli. O ile wiem, 
przyjęte do druku artykuły honoruje wcale dobrze 
redakcja. Szkodaby było, gdybyśmy przez własną o- 
pieszałość pominięci byli w tak dokładnem i ważnem 
dziele, a gorzej jeszcze, gdyby ktoś niepowołany pisał 
niestworzone rzeczy o Moniuszce i Dunieckim, wie­
dząc o tych dwóch tylko muzykach polskich. A na 
to bardzo się zanosi!

Henryk Winiewicz słuchacz filozofji.
■------------—  m » C ^ O O »

— Zarząd towarzystwa drogi żelaznej carskosiel- 
skiej podał 18 (30) kwietnia, za pomocą afiszów, do 
wiadomości powszechnej, że w ciągu sezonu letniego 
1870 roku, grać będzie w foksalu pawłowskim orkie­
stra p. Bilsego. Otwarcie foksalu pawłowskiego, na­
stąpi w tym roku 26 kwietnia (8 maja), zamknięcie 
zaś 27 września (9 października). (D. W)

— Kronsz. Wiest. pisze, że znany artysta drama­
tyczny J. Gorbunów niedawno otrzymał od cesarza 
Napoleona złoty medal. Dzienniki petersburskie do­
nosiły w swoim czasie, że poseł francuzki przy dworze 
Cesarskim dawał na początku postu świetny wieczór, 
na którym znajdowała się familja Cesarska. Gorbu- 
now zaproszony był w liczbie kilku śpiewaków i śpie­
waczek włoskich i kilku artystów trupy francuzkiej. 
Za należenie do tego wieczoru poseł przedstawił go 
do złotego medalu i ofiarował mu prócz tego pierścień 
brylantowy. (Dz. Warsz.)

' — Z Chersonu piszą do „Noworossijskija Wiedomo- 
sti“. Jeżeli kto pamięta urzędnika Grzegorza Filipowa, 
służącego niegdyś w magistracie odeskim i sądzonego 
za niedobór pieniędzy skarbowych, aresztowanego 
przez policję odeską 2 listopada 1848 r., to niech się 
ucieszy razem z Filipowem, z jego uwolnienia z wię­
zienia, które nastąpiło 28 marca z Najwyższego roz­
porządzenia. Nasz prokurator otrzymawszy telegram 
od ministra sprawiedliwości, natychmiast wypuścił 
Filipowa z więzienia. A więc po 22-letniem więzieniu 
Filipow zestarzały zgarbiony, bojący się dziś ludzi, 
nareszcie jest wolnym. Prokurator zbiera składkę na 
jego utrzymanie.

X  D. 28 z. m., we Lwowie odbył się w obec kura­
tora fundacji Skarbkowskiej, księcia Jabłonowskiego, 
bawiącego tam artysty p. Królikowskiego i nczme 
zgromadzonej publiczności popis tamecznej szkoły dra­
matycznej i wypadł bardzo pomyślnie. Praca p. Wła­
dysława Zawadzkiego doznała zasłużonego uznania.

X  Pianista A. Rubinstein, dawał w tych czasach 
koncerty: w Tuluzie, Bordaux i w Marsylji. W każdym 
z tych miast przyjmowano talent jego z zasłużoną 
sympatją. , .

X  Ministra austrjackiego hr. Alfreda Potockiego 
ciężki dotknął cios. Śyn jego dorosły, młody człowiek 
bawił u księcia Romana Sanguszki w gub. Wołyńskiej. 
Podczas polowania, został przypakiem niebezpiecznie
przestrzelony.



X  W  Szolnok wydobyto z Cissy głowę mamuta, 3 |  
stóp długą, 2 stopy szeroką, a w ażącą 150 funtów.

X  W Chodzieżu w W. Ks. Poznańskiem, przy roz­
bieraniu mieszkalnego domu proboszczowskiego znale­
źli robotnicy garnek z pieniędzmi, zawierający kilka­
set drobnych polskich monet srebrnych, tak starych, 
że trudno odczytać napisy.

X  Dla greków napisał hymn narodowy, niemiec 
Adlerburg, hymn ten odśpiewany w z. m. w Atenach 
przez artystów opery, podobał się i grekom i niem- 
com.

X  W dniu 26 b. m. świat muzykalny obchodzić za­
mierza setną rocznicę urodzin Beethowena. Niemcy 
trzymać będą prym w tej sprawie. W Wejmarze uro­
czystość trw ać będzie od dnia 26— 29. Rozpocznie ją  
nabożeństwo w katedrze, podczas którego wykonaną 
zostanie: „Missa solennis“ przez korporacje artystów 
miejscowych oraz przybyć mających z Sondershause- 
nu, Jeny i Lipska. Na uroczystość rzeczoną Liszt 
napisał kantatę do słów poety Sterna.

X  Professor Morse, wynalazca jednego z systema- 
tów telegraficznych, zwany: ojcem telegrafji, uczczo­
nym zostanie wkrótce pomnikiem. Składki na ten 
pomnik wnoszą wszyscy prawie urzędnicy telegrafów 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki.

X  Anglicy poczynają wreszcie myśleć, że należało­
by już postawić pomnik Byronowi. Kwestję tę pod­
niósł: „Times", dziennik-olbrzym, jest więc nadzieja 
urzeczywistnienia projektu. Grób Napoleona poetów 
znajduje się w kościółku ubogiej wioski: Hucknall Tor- 
kard , o sześć mil odległej od Cottingham. Na białej 
marmurowej tablicy grobowej, k tó rą  położyła Ledy 
Leigb, siostra B yrona, wyryte są tylko te słowa: 
„Autor Childe H arolda."

X  W dniu 2 b. m. w Kolonji, sąd przysięgłych ska­
zał na karę śmierci Urszulę Schnitz, służącą, która 
podpaliła w r. z. tameczny gmach teatralny. Wyrok 
to sprawiedliwy, jeżeli tylko podpalaczka nie cierpia­
ła  na: piromanję....

X  W Bergamo, we W łoszech, wpośród papierów 
skazanych na zniszczenie, znaleziono w tych czasach 
partycję mszy Donizetti’ego. Natchniony ten utwór 
wykonanym został w tamecznym kościele S ta  Maria 
Maggiora, w dniu 28 z. m.

X  W Berlińskim teatrze opery w trzechsetnem  
przedstawieniu tragedji Szyllera: „Dziewica Orleań­
ska11, debiutowała dnia 1 b. m., w tytułowej roli pan­
na Jakubowska, artystka teatru  w Dusseldorfie.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Spisek na życie francuzkiego monarchy mimo wszel­

kie usiłowania prasy krańcowej, k tóra go podaje za wy­
mysł policji, silnie w strząsnął opinją całej Francji. 
Codziennie mnożą się wskazówki prowadzące na ślad 
rozgałęzionego sprzysiężenia i oddawna przygotowa­
nych planów. Dziennik urzędowy donosi, że giser k tó­
ry  fabrykował zabrane bomby, został przytrzymany, 
lecz z zeznań jego wnosićby należało, że nie wiedział 
o celu na jak i pociski miały być użyte. Bomby, które 
sądząc z opisów zamieszczonych w „Gaulois“ i „F iga­
ro" przechodzą pod względem morderczych skutków 
wszystko cokolwiek dotychczas w tym rodzaju wymy­
ślono, obstalowane były 14 kwietnia, przez osobę 
przedstawiającą w rysopisie wiele podobieństwa do a- 
resztowanego równocześnie Rousella. Giser dostarczył

22 bomby, z jedną zrobiono doświadczenie które sprzy- 
siężonych najzupełniej zadowoliło. Pociski napełnione 
były pikratem  potassu, przetworem smutnie wsławio­
nym w wypadku na placu Sorbony. U Russella znale­
ziono ich 21 sztuk.

W  obec tych faktów oryginalnie wyglądają zape­
wnienia krańcowych twierdzących, że zaraz po plebi- 
cycie mająca jakoby nastąpić amnestja, ułatwi rządo­
wi wyjście z trudnego położenia w którem go postawi­
ło śledztwo w sprawie niemającej żadnej podstawy. 
Wczorajsza „P atrie" stanowczo zaprzecza tej wiado­
mości o amnestji, uważając ją  tylko za stronniczą ta ­
ktykę. Lecz nie tylko krańcowym odkrycie spisku wy­
padło nie na rękę; organ legityraistów „Gaz. de 
France" proponuje odroczenie powszechnego głosowa­
nia, które przy rozdrażnieniu panującem między lu­
dnością przeszkodzi spokojnemu wygłoszeniu politycz­
nego przekonania.

Z drugiej znów strony śmiałość przeciwników ple­
biscytu, rośnie proporcjonalnie do siły napotykanych 
przeszkód. Obecnie wszelkie swe usiłowania skierowa­
li oni ku agitacji między wojskiem. Dziennik „Siecle" 
ogłasza manifest lewicy do armji, w której radzi wojsku 
głosować przeciw plebiscytowi. M arsyljanka przytacza 
nawet jakąś odezwę jednego bataljonu strzelców pie­
szych zachęcającą towarzyszy do powstrzymania się od 
wotów. Dokument ten, według „Patrie" ma być po- 
prostu bezczelnem fałszerstwem.

Żądanie angielskiej Izby Niższej przeprowadzenia 
ogólnej rewizji w klasztorach, wywołało wielkie roz­
drażnienie między katolicką ludnością, szczególniej 
w Irlandji, Izba Gmin mająca ważne powody oszczę­
dzania drażliwości irlandzkiej, odstąpiła na onegdaj- 
szem posiedzeniu od swego projektu, który zreduko­
wany został do przejrzenia praw o klasztorach.

Włoskiej Izbie deputowanych mają być także przed­
stawione ak ta o katastrofie Maratońskiej. W  ogóle tak  
w Izbie jak  i w prassie włoskiej powodowano się pe­
wną ostrożnością w wygłaszaniu zdań o tej nieszczę­
śliwej sprawie, czemu ze względu na ciągle trwającą 
walkę włoskiego rządu z rozbójnikami, dziwić się nie 
podobna. Na onegdajszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych podnoszono z tego powodu kwestję rozbojów we 
Włoszech. Prezes ministrów, na dowód o ile pod tym 
względem polepszył się stan rzeczy, przytoczył fakt, że 
bandy rozbójników kalabryjskich liczą już zaledwie 
45 ludzi.

Według dziennika „Univers" dobrze w sprawach 
rzymskich poinformowanego, odpowiedź kardynała 
Antonellego na ostatnią francuzką notę, nadeszła już 
do Paryża. K ardynał Sekretarz Stanu, nie wdaje się 
podobno w tym dokumencie w żadnerospraw y nad pod- 
niesionemi przez rząd francuzki kwestjami, i ograni­
cza się na oświadczeniu odmowy papieża na propozy­
cję doręczenia francuzkiej noty soborowi. Inne więcej 
stanowcze objaśnienia ma rząd  otrzymać po skończo­
nej dyskussji nad nieomylnością Papieża, a w każdym 
razie nie wcześniej jak po odbytym plebiscycie. Oba­
wy, czy ostatnie kroki rządu francuzkiego względem 
kurji rzymskiej nie podziałają szkodliwie na głosowa­
nie warstw ludności podległych wpływom klery kal- 
nym, okazały się nieuzasadnionemi w obec przychyl­
nej postawy jaką większa część francuzkich biskupów 
przyjęła względem zbliżającego się plebiscytu.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd. Allg, 
Ztg, L ą L ibertć, La France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg)



Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 4 Maja godz. 11 w nocy.

Rzym. — Przy głosowaniu na Koncyljum

gnąc utrzymania katechizmu jezuity Canisiusa 
(wydanego w 1566 r.)

SZCZERY PRZYJACIEL.

Samolub umierał na ospę.
d§żkiei ^  niem °cy doglądał go jedyny przyja- 

eb wierny towarzysz doli i niedoli. W wigilję śm ier- 
) przybyli odwiedzić chorego jego krewni, trzech 

auzynów i cztery siostrzenice. Chory, nazwijmy go 
nareszcie pan Y, spostrzegłszy przybyłych, uniósł 
Sl§ z łóżka i rzekł do przyjaciela.

—  Jan ie, moja choroba jest bardzo zaraźliw ą ,—  
obawiam się o życie moich krewnych, poproś ich więc 
nech natychmiast wyjdą i sam tylko pozostań zemną...

Redaktor, W. Szymanowski.

, Zarząd wód mineralnych w Ciechocinku, ma 
onor zawiadomić Szanowną Publiczność iż tutejszy 
akład Kąpielowy otworzony zostanie na użytek ku- 
acyjny w dniu 11 (23) maja roku bieżącego.

,  T — 3477—
n i w  T r fw f™ L e o p o ld a  Grossmana księgarza przy 
N r  f i a s  tkackiej w  domu W incentego Sarneckiego  
ł  t" r opuściło prassę drukarską wydawnictwo pod 
tytułem . Dramaty i Komedje przedstawiane na sce­
nach Teatrów w Warszawie. „Zemsta Pani Hrabiny“ 
komedja w  3-ch aktach, napisana prozą przez Zyg­
munta Sarneckiego. Cena egzemplarza kopiejek 15 
(złp. 1) i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
1 na prowincji.

—  Choroby Sekretne u mężczyzn i kobiet. Lekarz 
od 30-tu lat praktykujący, przyjmuje chorych od go-

ziny 8ej do lOej rano i od 3-ciej do 5tej wieczorem. 
" lunemi chorobami pacjentów i dzieci przyjmuje w go­
dzinach wieczornych. Biednym udziela pomocy dar- 
mo. —  Mieszka przy ulicy Marszałkowskiej w domu 
^ejdlcra Nr 1372 (nowy 67). —  J. Baeieński.

(2— 3) — 3112—
—  Henryk Krajewski, mianowany Adwokatem prźy 

^ d z ie  Appellacyjnym Królestwa Polskiego, ma za­
m ieszkanie i utrzymuje kancellarję w W arszawie pod 
« rem 472, róg ulic Senatorskiej i Żabiej.

' a n ^ A L - _ : ____ I—..12—31 - 3 2 6 5 —

1
TOWARZYSTWO U B E Z P IE G M A

OU KBADOBltlA
z Kapitałem zakładowym

Trzech ffiiljonów Talarów  
w  Pruskim kurancie,

j®* z a sz c z y t p o d ać  do w iadom ości J J W W  O byw ate li Z iem - 
*uh w K ró les tw ie  P o lsk iem , iż  p o d e jm u je  się  w tym  k ra ju

Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju 
ziemiopłodów od klęski gradobicia.

S k ła d k i są  s ta łe , a  u b ezp iecz en i n igdy do  o p ła t  d o d a tk o ­
w ych poc iąg an i n ie  b ę d ą . W y p ła ta  n a le ż n y c h  w ynag ro d zeń  
n a s tę p u je  n a jd a le j w c iągu  je d n e g o  m ies iąc a  od  d a ty  ich  u - 
s ta n o w ien ia  w całośc i go tow izną . Z a  rę k o jm ię  w y p e łn ie n ia  
teg o  obow iązk u  s łu ż y  o b sz e rn a  d z ia ła ln o ść  T o w arz y stw a , 
fu n d u sz  jeg o  zapasow y , o ra z  k a p i ta ł  zak ład o w y .

P o d c z a s  szesn as to  le tn ieg o  is tn ie n ia , T ow arzy stw o  z a w a rło  
495,387 u b ezp iecz eń , z k tó ry c h  ty tu łe m  w y n ag ro d zeń  w y p ła ­
c iło  5 ,803,063 ta la ró w .

S um m a u b e zp iecz en ia  w y n o siła  w ro k u  1869 ta la ró w
56,624,265,

A genci G en era ln i w W arsz aw ie , D om  H andlow y

Eronenberg, Nelkenbaum i Spółka,
p o d  N rem  C14A p rzy  u licy  N ieca łe j, 

d la  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, P ło c k ie j, S u w a łk sk ie i. L u b e l­
sk ie j, S ied leck ie j i K a l is z s k ig , z w y ją tk iem  P o w ia tu  W ie ­
lu ń sk ieg o ; P e tro k o w sk ie j, z w y ją tk iem  P o w ia tu  P e tro k o w - 
sk iego ; w  K ra k o w ie  P a n  A n to n i H e lz e l, d la  G u b ern ji R a ­
d om skie j, K ie leck ie j, o ra z  P o w ia tu  W ie lu ń sk ie g o  w G u b ern ji 
K a liszsk io j i P o w ia tu  P e tro k u w sk ieg o  w G u b ern ji P e tro k o w ­
sk ie j; m ocni są  w im ien iu  T o w arz y stw a  zaw ie ra ć  p raw o- 

w ażne u k ła d y  u b ezp iecz eń .
B liż szą  in fo rm ację  pow ziąść  m o żn a  u n a s tę p u ją c y c h  A g en ­

tów  S p ec ja ln y ch  T o w a rz y s tw a , k tó rz y  do p rzy jm o w an ia  
w niosków  są  u p o w ażn ien i i p rzy  sp isa n iu  tak o w y ch  c h ę tn ie  
w szelk ie  u d z ie lą  o b ja śn ie n ia .

1. Gubernja Warszawska.
P P : E ro n e n b e rg , N e lk en b au m  i S p ó łk a  w W a rsz a w ie .

M ik o ła j A d e ls te in  w W a rsz aw ie  N r  585.
A u g u s t H a k e b e il w W a rsz a w ie  N r  2843.
M a rk u s  L e w iń sk i w W ło c ła w k u .
M. T rz c ie n ie c k i i S p ó łk a  w A lex an d ro w le .
W . T u sz y ń sk i w K u tn ie .
M iro n  P io t ro w icz  w Ł o w ic z u .

8. Gubernja Lubelska.
M aurycy  F a ja n s  w L u b lin ie .
R o m u a ld  B łońsk i w K rasn y m staw ie .

3. Gubernja Płocka.
L u d w ik  F la taH  w P ło ck u .

4. Gubernja Kaliska.
G. B u b le  i S p ó łk a  w K aliszu .
A. F a ja n s  w S ie rad zu .
J ó z e f  C o h n  w W ielu n iu .
D y o n izy  F i r s t  w Ł ęczycy .

5 Gubernja Radomska
J a k ó b  S te r lin g  w R adom iu .
T e o fil  Z iem sk i w O pocznie.
A n d rze j E y z e rm a n  w S taszow ie .

6 Gubernja Kielecka.
E . T h ó rz e w sk i w K ielcach .
B o n ifacy  M a h n ick i w O lkuszu.
G ust. N o rd m a n n  w P ilicy .
M. W . G o ld b lu m  w D zia łoszycach .
C y p rjan  J ę d rz f ju w sk i w M iechow ie.
V incenz Ż d ź a rs k i  w Pińczow ie.

I Gubernja Petrokowska.
E  T h ó rz e w sk i w P e tro k o w ie .
A. H e r le n  w C zarnej S tru d z e  p rzy  M yszkow ie.
L p o p o ld  K o h n  w C zęstochow ie.
H en ry k  B a r th e ls  w Ł odzi.

8. Gubernja Suwałkska.
S. T o b o łow sk i w  K a lw srji.

(1— 3) — 3275 —



DAW ISON,
BUCHHAŁTER,

zaprowadza i reguluje Książki handlowe, fabryczne, jak 
niemniej w M a j ą t k a c h  S E łe m a k lc h .  C h c ą c y m  
o b z n a j m ł ć  c l ę  z  B D C B H A L T B B  J Ą  
P O D W A J l f ^ ,  u d z i e l a  p o t r z e b n y c h  w i a d o ­
m o ś c i  z m t o i o w a n y c l i  d o  t y c h  c z y n n o ś c i .  

Mieszka przy ulicy Dzielnej, -Nr 4 (nowy). Zastać go h,
można od 2giej do 5ej popołudniu. (1—6) —3351— £■

'  “---------

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
Dziś: ON BĘDZIE MOIM -  ZBI DZIŁO SIĘ 

W  N IEJ  
HORA.

SERCE -  ZBZĘDNOŚĆ 1 P R 2E -

CERATY U IIIM IU M E ,
oraz wszelkie podłogowe i inne w najlepszych gatunkach, 
poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 

dl. Różański, ulica Miodowa, Nr 9.
(1— 8) —3410—

składające się z Salonu z Balkonem, czterech Pokoi, Passa- 
żu, ciemnego Pokoiku i Przedpokoju, oraz Kuchni, Piwnicy 
i Drwalni, na Nowym-Swiecie pad Nrem so (1305), do naję­

cia od Sgo Jan a  r. b., za cenę Rs. 6 0 0 .
(2 — 8) — 3453—

• « * *  S • « *  » .* * » * * .# * # •

Skład Ubiorów dla dzieci ;
F. H IN H Ł E B A  »

Nr 10. U lica N ieca ła  Nr lO. •
_  poleca wielki assortym ent garderoby dla obojga płci £

: i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. •
(12—0) - 1 5 2 1 -  |

I  A K  Ł i  D

FOTOGRAFICZNY 
W. Twardzickiego,
ulica Żabia, Nr 478, 

nowy lir 4 
B I L E T Ó W

TUZIN R S. S.

T E A T R  W I E L K I .
Jutro . BAFANDELN

— Program przedstawienia amatorskiego na dochód nie­
zamożnych studentów Uniwersytetu Cesarskiego w W arsza­
wie odbyć się mającego w lebotę, dnia 25 kwietnia (7 
maja) 1870 r., w sali Ressursy Kupieckiej, jes t następujący: 
ALLEGRETTO i ALLEGRO sonaty Rąbinstejna na forte- 
pjan i wiolonczellę, p. Gertruda Laska i p. Adam Herman. 
Komedja w 3 aktach Scribego, tłomaczona z francuzkiego: 
W alka kobiet. H rabina d’A utreral, pani Hr. Elfryda 
Zamojska; Leonja de Villegontier, p. Stanisława Benda; H en­
ryk de Fiarigneul, Książe A. Sułkowski, Baron de Montri- 
chard, pan C. Kamiński; Gustaw de Grignon, pan Z. Ciesz­
kowski; Brygadier, pan E . Trypolski; Służący pan C. Chę. 
ciński. Między 1 a 2 aktem powyższej komedji: C h ó r :  
(Symfonja-prolog) z opery „ROMEO i JU L JA “, Gounoda.-— 
Między 2 a 3: C h ó r  „RIDIAMO* Rossiniego, wykonane 
przez amatorów, pod dyrekcją pana G. Rożnieckiego. Co­
me die en un acte, par Yercousin. A la porte. Mada­
me Ferard , M-e Mansfield; Monsieur Delanuay, Mr Z Cie­
szkowski; Un cocher, Baltazar, le P-ce A. Sułkowski. Po­
czątek o godzinie 7ej i pół.

(Bilety sprzedaje Sekretarz w Resursie Kupieckiej każ­
dego dnia od god. 4 do 8 wieczorem; do piewszych trzech 
rzędów krzeseł po rs. 5, reszta rzędów po rs. 3, galerja po 
rs. l kop. 50. Miejsca stojące po rublu od osoby )

(7 — 12) — 2105 —

•d
S;

G O R Ą C E
 Śniadania i Kolacje.

Kołduny Litewskie codziennie, F laki w Niedziele i Czwart 
ki i wszelkie zakąski, w handlu Prószyńskiego (dawniej Lo- 
patto), E lektoralna, Nr 20  nowy, drugi dom od Solnej. 

(5 -6 )____________________________ ~  3HQ ~

P ier n iz y  transport
S i e d z i  P o c z t o w y c ’h,

tegorocznego połowu, otrzymał Skład 
A N T . ST Ę P K O W SK IE G O ,

i takowe Amatorom poleca.
(7 - 0 )  —3)38—

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 2 S-go Kwietnia 5 Maja 1870 r.

Monety I Papiery.
Półimperjały Ros. — k. — rs. — k. — 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. — 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kup.)

Żądano |  Płacono

Kuble i kop. sr.
90 — !— —

Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. loo 94 20 93 87
Listy Zast. 3 okresu, II  s. zsrs. 100 94 3 93 70
Listy Zast. nowe 5%, z r. 1869 . . . . 95 — 94 50
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego — — 100 50
Listy likwidacyjne za rsr. 100......... .. 76 79 76 54
Bilety Basku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . . 90 50 90 —
Nowa Ros. pożyczka prem. z r . 1864. 150 f.0 — -r

„ „ z r. 1866. 149 — — —
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 70 — 69 25
Akcje Drogi żel. Warsz. Bydgoskiej. 78 25 72 26
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . — — — -*
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres o l . . — —
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej — — — —
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz............ — — — —
5°j„ Listy zastawne rossyjskie........... 111 1/7 111 —

W artość Kuponu bież: od List. Zast. rs. 1 kop, 4t>J/3
Od Likwidacyjnych rs. l kop. 7i.y»-
Od Listów Zast nowych kop. l83'/3
Berlin: Weksel loo tal. 2 m. rs. 1 ai k. 35 rs. 121 k. 20
Londyn 3 M. I funt st rs. 8 k. 30 rs. 8 k. 29.
P aryl. Weksel 2  m. za 300 fr. rs, 99 k. — rs. — h. —*
Wiedeń. W 2 m. za 150 w. a. rs. 99 k. 90 rs 99 kop 75

Śledzie Pocztowe
otrzymuje Skład Win i Delikatessów 

A B #  C U E T,
w Gmachu Teatralnym; również poleca w 'u  i 'h  barył­
kach, Śledzie IIollenderBhie zeszłorocznego poło­
wu, które są tłuste i mało słone. (1 — 2) —3470—

£  Ceny T argow e W arszaw sk ie . — D. 4 M»lft
Spłacono za korzec pszenicy od rs. 6 kop 39 do rs. .7 kop- 
“ 4 2 'jj; żyta od rs. 4 kop. 20do rs. 4 kop. 40— jęczmienia 4 -rc. 
t ^ i  dwu rzędowego, cd rs. 3 kop. 22 '/, do rs. 3 kop. 30; Ows* 
m od rs. 2 kop. 45 do rs. 2 kop. 55 Kartofli od rs. l kop- 
ti 12 '/, do rs. i  kop. 20.
c£ i. - —    . . . .  . .  .. ■ “**
g.‘ © lŁ ® w lty  płacono dnia 4 Maja za wiadro od rs. *
"i, kop. 90 do rs. 3 kop. 96; zagarn ięć  od rs. l kop. 27 do 

rs. 1 kop. 29.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  ôoBOjieHo Uensypoio.
B O B A T E h .



DODATEK do KOI JERA WARSZAWSKIEGO Nr 97.
Czwartek. —  Dnia 2 3  Kwietnia (5  Maja). —  Rok 1870.

— Biblioteki W arszawskiej zeszy t za  m aj wy-
®2edł z  d ru k u  i o b ejm uje : l)  G losy  ducbów , p rzez  E d m u n ­
da S tam isk iego ; W a n d a  i R y ty g ie r , d ra m a t p rzez  D eoty- 

3) B u ddhyzm  p rzez  A  T yszyńsk iego : -4) W iad o m o śc i 
0 W illanow ie pod  W a rsz a w ą  z ro k u  1338. 5) S zeksp ir,
P rzek ład  z G e rv in u sa , p rz e z  W. G rab o w sk ą  (c. d.) 6) M ar- 
Botraw ca (m a tk a  do syna), w iersz A . E . O dyńca. 7) K ro- 
Bika p a ry zk 8 , l i te ra c k a , n au k o w a  i a r ty s ty c z n a . 8) B ib ljo - 
tek a  P a m ię tn ik ó w  i po d ró ży  po daw nej P o lsce , w ydaw ana 
Przez J .  J .  E ra sz e w a k ie g o . T om  1. P o lsk a  w ro k u  1793, 
w edług p o d ró ży  F ry d e ry k a  Szu lca, D rezn o  1870, p rzez  X — 
9) W ydaw nictw a P rz e g lą d u  Tygodniow ego. 10) D ie  dreitił- 
9\Be S c h la c h t b e i W a rsc h a u  am  28, 29, u n d  30 J u l i  1656.

6 W iege p ra u s is c h e r  K ra f t  u n d  p re n s is c h e r  S iege: von A- 
Bgust R ie se . W ro c ław  1870, p rz e z  O sk a ra  K o lberga , l l )  
Die m it te la r te r l ic h e n  K u n s t-d e n k m a le  d e r  S ta d t  K ra k a u  
^ B  A . E sse n w e in  L e ip z ig  F .  A . B ro c k h a u s  1869 r. p rzez  
i* :. 12) L ‘am i des fem m es: com edie  en 5 a c tę s  1870. 13)
W iadom ości lite ra c k ie .

— Gazeta L ekarska N r 44 w yszed ł a  d ru k u  i za ­
w iera: P ra c e  o ry g in a ln e .— T rz y  p rz y p a d k i z a p a le n ia  ep id e- 
Biiczuego o sło n  m óżgo-rdzen iow ych  (M en in q itis  ce reb ro -sp i-  
Balis ep idem ica) zak o ń czo n e  w yzdrow ien iem , O bserw ow ał 
^ r  J .  W y rz y k o w sk i.— O dpow iedź D - ra  R ożn ia to w sk ieg o  n a  
a r ty k u ł D  r a  T a lk o : „ o  leczen iu  nerw o b ó lu  nadoczodoło- 
wego.” -_ K ro n ik a  Z a g ra n ic z n a  — P o szu k iw a n ia  n a d  naczy- 
Biami i d rogam i ch ło n n em i (L ym pbgefasse  u n d  L y m p h b a - 
ken) o k a  i oczo d o łu , p rzez  D  r a  G. Schw albe. P o d a ł D r. 
M arkiew icz Jo d k o .— S to sn u e k  k rw io p lu c ia  (haem optoe) do 
g ru ź licy  p łu cn e j. W y k ła d  k lin iczn y  prof. S kody  w W ied - 
B)u, s tre ś c ił  J o n s c h e r .— W iad o m o śc i b ieżące .— F o sfo r p rz e ­
ciwko łuszczycy  (p so ria s is )— O zasto so w an iu  b ro m k u  po ta- 
Bu p rzy  e re k c ja c h  (p ra p ism u s) .— O p o w sta n iu  g ruźlicy  ( tu ­
bercu losis). — U n iw ersy te ty  p ru sk ie . — D o d a te k . — H is to r ja  
S zp ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W arsz aw ie  (333— 340). P rz e z  
J u l ja n a  B a rto szew icza , (ciąg d a lszy ).— F a rm a c ji  a rk  9 -ty, 
A n a to m ji ch iru rg iczn e j a rk . 2-gi, E p izoocyo log ii i w etery- 
n a r j i  p o licy jnej a rk . i-szy , D erm ato lo g ii a rk u sz  1-szy, P a ­
to log ii i  te ra p ii  szczegółow ej Cz. I I ,  X. I . a rb . l-sz y .

— kron ika  Rodzinna. W  p ierw szą  połw ę m a ja  
w yszła z d ru k u  i z a w ie ra :— A n to n i Z y g m u n t H elce l. (W spo- 
Binienie p o śm ie r tn e ) .— L ilija , w iersz  A . E . O d y ń ca .— N ow e 
•Dogi za ro b k o w an ia , p rzez  A d am a G c ltz a .— U ryw ek  z po ­
wieści, O pow iadan ie  p a n a  X  . . . .  p rzez  E d m u n d a  S taw iń ­
sk ieg o .— O gnisko  dom ow e, now e d zie ło  p a n i B e e c h e r S tow e. 
W pływ  k się ż y c a  n a  n aszą  ziem ię , p rzez  S t. Ch. (dokończę- 
n ie )— K sią ż ę  i  P aź . (Pow ieść z czasów  o sta tn ie j k ru cy a ty , 
* angelsk iego , p rz e k ła d  T . O. (Ciąg dalszy).

Gazety R olniczej N r 16 w yszed ł z d ru k u  i z a ­
w iera: C zeladź fo lw arczna , p rzez  L u d w ik a  L is z c z a . Je sz c z e  
W k w e s lji ubezp ieczeń , p rzez  W ito ld a  P o tk a ń sk ie g o . Z a s a ­
dy rac jonalnego  żyw ien ia  in w en ta rzy , D r H. G rouvena, (c. d  ) 
"M echanika ro ln ic za  (z im a  d rzew o ry tam i,) p rz e z  J a n a  P ie ­
tra sz k a , (dok.) K ro n ik a  p a ry z k a , p rz e z  Z y g m u n ta  G aw a- 
teck iego  (c. d.) K o rre sp o n d en c je  g o sp o d a rsk ie : Z  po w ia tu  
W łodaw skiego, p rz e z  K a je ta n a  K aniow ę. Z  G alic ji p rzez  
bzym ona R a d ło . Z  O pola, p rz e z  Jó z e fa  R afa lsk ieg o . P rz e -  
j$4d p rzem ysłow o-handlow y. K o rre sp o n d e n c ja  od R e d ak c ji. 
O głoszenia. H odow la kon i: O b razy  z ży c ia  sp o r tu  w A n- 
8'ji) p rzez  S ta n is ła w a  W otow skiego  (c. d.) W  o d c in k u :—  
" P te c z k i dom ow e, p rzez  B o. Ko.

. —Opiekuna Ronionego N e r 17 w yszed ł z d ru k u  
t zaw iera: N ic darm o. S ro g i syn  (z p o d ań  lu d u ), p rzez  
W acław a P o m ia n s , W yspy  W ikobarsk ie  i ich  m ieszkańcy , 
1? drzew ory tem ) p rzez  K az im ierza  M ejera . J a n  M iko ła j 
j  r itz  (z p o r tre te m ), p rzez  M . D zikow skiego. M iłość  i mi- 
l0 sć, d ra m a t w dw óch a k ta c h , (c. d ), p rz e z  M. D zikow sk ie- 

T ę p ie n ie  ow adów  (z 2 d rzew o ry tam i), p rzez  B ro n is ła ­
wa R y x a . P rz y rz ą d y  w gospodarstw ie  dom ow em : Nowy 
klucz b ezp ieczeń stw a  (z im a  rycinam i), p rzez  J a n a  P ie tra -  
Bzka. O w ychow aniu  dzieci. N ajśw ieższy  im p ro w iz a to r 
(hum oreska), p rzez  Al. Sw. W iadom ości tech n iczn e . R oz- 
Biaitości. O głoszenie.

(D ziś o p u śc ił p ra ssę  1 6 s ty  z eszy t d z ie ła  p. t.

B A R B A R A  U B R IK
czyli

Tajemnice K lasztoru Karmelitów w  Krakowie.
C ena zeszy tu  K op. I 2 '; a (G r. 25).

Jan Breilauer, K się g arz  i W ydaw ca, 
( 1 — 1) — 3455—  u lic a  M iodow a, N r  489d.

M O Ś C I POLSKIE
do  n a b y c ia

w  Księgarni i Składzie N ut Muzycznych

I. WEKDE i SPÓŁKI,
(K ru k o w sk ie -P rzed m ieśc ie , N r  4 i2 a ) .

Mili: P o d d ań stw o  k o b ie t. R s. 1.
M arczewska: K o b ie ta  k o b ie tą , odczy t pub liczn y . K op. 10. 
Je sz c z e  słów ko o kob iec ie . K op. 20 .
Hamocka: P ra k ty c z n y  w y k ład  n a u k i ję z y k a  p o lsk ie ­

go. K op. 60. v
Dłużnlenski : P o g ląd  n a  d zie je  lu d zk ie . K op. 50 .

— P o w tó rn y  pogląd  n a  d z ie je  lu d z k ie , z e ­
sz y t I. K op. 15.

Dutkiewicz: S p o s trz e ż e n ia  n ad  h is to r ją  p raw odaw stw  
słow iańsk ich . K op. 90.

Ochorowlcz: P sycholog iczne  p y ta n ia . I I .  „ M iło ś ć , 
Z b ro d n ia , W ia ra  i M oralność .11 K op. 90 .

M ucha, K ostrzew 8kiego, 10. K op. 25.
Klrezrot: O sto w arzy szen iach  za liczkow ych . K op. 7 5 . 
Strassburger D r . I J  : D w u-p łciow ość, w ie lo -k sz ta łtn o ść  

i k rzy żo w an ie  s ię  ro ślin . K op. 30 .
B u c h h a lte r ja  p o jed y ń cza  i podw ójna . K op. 30.
N ab o że ń stw o  dzienne, ty g o d n io w e i roczne , k tó re  s ię  o d ­

p raw ia  w K ościele  Sgo K rzy ża . K op. 40 .
Pinart: P o k a rm  duszy  ch rześc iań sk ie j. K op. 8 2 '/ 2. 
Belejowaka: P a n ie  w ysłuchaj M odlitw ę m o ją! N a zw y­

czajnym  p a p ie rz e  R s 1 K op. 80 ; n a  w elinow ym , R s. 2 . 
P o s tilla  k a to lic k a  m n ie jsza , W u jk a , w dw óch częśc iach . R s. 3 
Korzybsklego: W stęp  do T e o rji  s ta ty s ty k i. K o p . 75. 
__________________________ ( 1— 0 ___________  — 3413—

Najtańsze pismo

Illustrowane niemieckie
p o d  ty tu łe m :

DAS NEOE E U W
W y ch o d z i w L ip s k u  n ie p ra k ty k o w a n ie  ta n ie  p ism o  z p rze -  
ś licznem i d rzew o ry tam i, red ag o w an e  p rz e z  p ie rw sz o rz ę d ­
nych  p isa rzy  n iem ieck ich .

P ism o to  fo rm a tu  w ie lk ieg o  in 4 -to , n a  p ięknym  p a p ie ­
rze , k o sz tu je  k w a r ta ln ie  tylko kop. 57 1 pól, czyli, 
że  k a ż d y  n u m er z dw óch a rk u sz y  ozdobnego d ru k u  z ło ż o ­
ny, k o sz tu je  ty lk o  kop 41 pól.

P re n u m e ra tę  p rzy jm u je  k s ię g a rn ia  i S k ład  N u t M u z y c z ­
n ych  Ferdynanda Misiek, przy  ulicy S e n a to rsk ie j, 
N r  496, w p ro st p a ła c u  P rym asow skiego .

(1— 3) — 8240 —

D ziełko  pod  ty tu łe m :

Mojżesz i żydzi, cena Kop. 30;
j e s t  je szcze  do n ab y c ia  w K się g a rn i i S k ła d z ie  n u t  

E. WEVDB 1 SPÓŁKA,
(K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , N r  4 1 2a).

(8— 8) —2840 —
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W y sz ja  z  drukti i  jest do nabycia we wszystkich księgarniach miejscowych i prowincjonalnychmimm mwmrn
MNIEJSZA

KSIĘDZA JAKOBA W I J U
w dwóch częściacli.

wiemy przedruk pierwszego wydania w Poznaniu 1579 r.
Dzieło to znakomitej wartości, tak pod względem historycznym ja­

ko i religijnym, zasługuje no uwagę i uznanie publiczności.
Skład Główny w K sięgarni Gebethnera i Wolffa, przy ulicy K rakow sk ie-P rzedm ie-  

ście. Cena dwoeli tomów rs. S______________________(2 — 5)_____________— 3 2 2 4  —

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 29 

Kwietnia (11 Maja) r. b., o godzinie 12-ej w południe, od­
będzie się w Sali Posiedzeń Magistratu, na koszt poprzednich 
przedsiębiorców, licytacja in minus, przez opieczętowane de­
klaracje, na: konserwację Mostków rynsztokowych miejskich 
v  obrębie Miasta Warszawy i Pragi, oraz Mostków po za 
ękop&mi na rowach i rynsztokach znajdujących się, w ciągu 
la t trzech i kilku miesięcy, to jest od dnia zatwierdzenia 
protokółu licytacyjnego do dnia l (13) Lipca 1873 roku, od 
summy Rs. 3,4>t6 Kop. 6 0 , wyraźnie Rubli srebrem trzy ty ­
siące czterysta siedmdziesiąt sześć Kopiejek sześćdziesiąt 
rocznie, w warunkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsię- 
bierstwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, 
na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypi­
szą jaki odstępują procent od summy w warunkach powy­
żej zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być uołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs. 350, i na koszta ogłoszenia Rs. 1 2 , k tó ­
re  nieutrzymującęmu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.

Inne warunki, dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
wyjąwszy dni Świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla­

rację, iż podejmuję się: konserwacji wszelkich Mostków 
rynsztokowych miejskich w obrębie Miast* Warszawy i P ra ­
gi, oraz Mostków po za okopami na rowach i rynsztokach 
znajdujących się, przez ciąg lat trzech i kilku miesięcy, to 
jes t od dnia zatwierdzenia protokółu licytacyjnego, do dnia 
1 (13) Lipca 18 '3  roku, za summę Rs. 3,476 Kop. 60 , (wypi­
sać literami), rocznie, odstępuję procentów NN, (wypisać li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 350, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał Major %1 Ilkowski.

Naczelnik Kancellarji, Z d z i t o i w l e c k t .
.  (1 — 1)____________ — 3464 — (U W )

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w  W arszawie.

Podaje do wiadomości, że w dniu 12 (24) Maja r. b., o 
godzinie l ie j  rano, w Gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus,

przed delegowanymi Członkami Rady Szczegółowej Opie­
kuńczej tegoż Szpitala, odbędzie się głośna licytacja id 
plus od cen na praetium ustanowionych, na sprzedaż:

1. Blachy zniszczonej z dachów i rynien, oraz różnych 
zniszczonych przedmiotów blaszanych, około 103 pudó# 
6 funtów.

2. Żelaza lanego z różnych zniszczonych przedmiotów, 
około.38 pudów 12 funtów.

3. Żelaza kutego z różnych zniszczonych przedmiotów, 
około 27 pudów 2 funtów.

4. Łóżeczko do amputacji. Lektyka stara siedząca. Krze­
sło na kółkach dla sparaliżowanych. Wszystko drewniane.

5. Dwa chomonty, cztery podkłady skórzane, dwa pod­
kłady płócienne; wszystko zniszczone.

6. K areta na saniach stara zielono malowana, z latarnia­
mi, bez dyszla i orczyków.

7. Instrumenty chirurgiczne wyszłe z użycia.
8. Dwa aparata miedziane do robienia wody sodowej, 

wraz z dwoma bassonami miedzianemi ze strzykawkami.
Ceny oznaczone na praetium obejmują warunki licytacyj­

ne, które każdodziennie, w godzinach biurowych, z wyjąt­
kiem świąt, raz, m z wykazami instrumentów chirurgicznych, 
w Kancellarji Szpitala, przejrzanemi być mogą; jak  niemniej 
w wyżej oznaczonych dniach i czasie, będzie można obej­
rzeć wszystkie przedmioty wystawione na sprzedaż.

W Warszawie, dnia 16 (2 8 ) Kwietnia 1870 roku.
W zastępstwie Opiekuna Prezydująccgo, 

Członek Rady, Rogoziński.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski.

(1—3) —3417—(D. W.)

Eada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w  W arszaw ie.

Podoje do wiadomości, że w dniu 1 (13) Maja r. b., o go­
dzinie ł lej z rana, w Szpitalu Dzieciątka Jezus, odbędzie 
się głośna in plus licytacja, na wydzierżawienie Lokalu 
w kamienicy szp it.lm j, przy rogu ulicy Jasnej i Sto Krzyzkiej, 
składającego się z 2ch pokoi, z sionką i drwalką na dole, 
na rok jeden, od dnia 19 Czerwca (l Lipca) r. b., od ceny 
rs 120. Warunki licytacyjne są do przejrzenia, każdo­
dziennie, w Kancellarji Szpitalnej.

Warszawo, dnia 7 (19) Kwietnia 1870 roku_ 
Prezydujący, w z. R o g o z iń s k i .

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski.
(2 -3 )  —3365—(D. W.)

Zarząd drogi żelaznej Warszawsko■ Terespolskiej, 
podaje do w iadom ości, że pociski artylleryjskie, prze­
w ożone drogą, żelazną W arszaw sko-T erespolską, zali­
czone zosta ły  na rok bieżący 1870 , do klassy 2 giej 
op łat taryffą dla tejże drogi objętych.

(3 — 3 ) — 3 2 9 6 —  (Dz: W arsz:)



— III —

Rekomendującym poruczono:
OOO rs . n ie le tn ic h  do  u lo kow an ia  3 -ch  p re ten d en tó w , o 
opno dom ów  od  rs. 6000 do I8 ,o o o ; je s t  do w y d z ie rża ­
w i a  n a  l a t  405 d z ie s ia ty n  (w łók  27), w w ysokiem  z a ­

gospodarow aniu; do sp rz e d a n ia  450 d z ie s ia ty n  (w łók 30), za
*8|000 r s ., b e z  d łu g u ; M a ją te k  w gub. P ło ck ie j pc ie  L ip -
**°wskim, 975 dzies. (65 w łók) do zam ian y  n a  k am ien icę  i 
op ła tą  rs . 5000; są  dom y do zam ian y  m nie jsze  na  w iększe, 
d o p ła tą  po 5 ,000 rs .;  są  R z ąd cy  z k au c jam i, rs . 3 ,0 0 0 ,—  

>°do, 1, 500, 600, i rs . 300; są  do um ieszczen ia : G uw erne- 
owie od rs . 120 do  500, G u w ern an tk i od rs . lo o  do 300, 
ra n c u z b i, N iem k i B o n y , G ospodynie , i w iele  in n y ch  w ia- 
omości, p o d  N rem  79m , K ra k . P rz ed m ., obok  R e z le ra . 

n  _  (1 — 3)— 3 4 6 8 — C z a p l i ń s k a  e t  C o m p .

\msmw®yiUiżiL; JiL JiLJiL Ji|isny y iii

Dziedziczne i Czynszowe,
w d o b ry ch  p u n k ta c h  w śro d k u  m ia s ta  po ło żo n e , p rzy  
u licy  L e sz n o , p o d  N r 674a, p rz y  u licy  T w ard e j pod 
I0 8 9 b , p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j p rz e d  N ow ow iej­
sk ą  pod N r 175 4 s. t. u. w. x ., w ca ło śc i lu b  c z ę ś c ia ­
m i do  sp rz e d e n ia  n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  i po 
cen ie  u m ia rk o w an e j, o raz  D O M  dw upię trow y m u ­
row any , z o ficy n am i, z p o ży czk ą  m ie jsk ą  rs. 9500 
w sz acu n k u  rs- 48,000. W iad o m o ść  u  w łaśc ic ie la  d o ­
m u, N r  8 7 0 łi ,  p rz y  u licy  O grodow ej.

(*— 5) —  3484
i L s n n s n n i r

U I  E M K A
w śre d n im  w iek u , p ra g n ie  p rz y ją ć  obow iązek  T o w arz y szen ia  
O sobie s ła b e j, z a g ra n ic ę  1 te jż e  p ie lęgnow an ia . W iadom ość 

p rz y  u licy  L e sz n o  pod  N rem  716, w D ystry b u c ji.
( 1 - 1 )  —  3488 —

-m & sm  _

Ważna wiadomość!
R l  6 0 0

B y ły  N auczycie l, w w ieku m łodym , 
w olny, p o s ia d ą ją c y  ję z y k  ru sk i, n ie m ie ­
ck i i p o lsk i, z k a u c ją  rs . 600 , p oszu ­

k u j e  m ie jsc a  za  R z ąd cę  dom u, do S k ła d u  fab ry c zn e ­
g o ,  z a  p isa rz a  p ro w e n tu  lub  p rzy  f  b ry ce  piw a, wó-

f d ek  i t . p. W iad o m i ść p rzy  ro g u  u lic  M a rsz a łk o w ­
sk ie j i C h m ielnej, N r  1536, u  p a n a  C ieślew sk iego  m 
w m ie jscu . ( 1— 3) — 3461 —  m

D o sp rz e d a n ia

Folwark dziedziczny,
!•>. d z ie s ia ty n  (5 w łók) 49 w io rst (7 mil) od  W arszaw y. 
vvm dom ość p rz y  u licy  O gredow ej pod  N rem  848. S tró ż  
* * » * « .____________________________ ( 1 - 3 ) ____________- 3 4 7 9 -

P e t r z e b n y  j e s t

L O K A J .
’y iadonK Ść: U lica  In s ty tu to w a , N r  3 policyjny, n a  lsz e m

£ ję t« e .  ( 1 - 3 )  — 3489 —

Salopa Tumakowa,
“ żyw ana, ry p sem  w ełn ianym  k ry ta , w do b ry m  s ta n ie , je s t  

zb ycia  z a  R s. 4 t .  U lica G rzybow ska , N r  29, dom  P ogo- 
^ s ls k irg o, m iesz k an ia  N r  14. (1 — 1) — 348 6 —

d c  sp rz e d a n ia :
S  Ł ó ż h u  orzechow e z M a te ra c a m i i

** n a  sp rę ż y n a c h ; 4 tu z in y  w ebow ycch Ii o •
?***!> m a ło  u ży w an y c h  dam sk ich , o ra z  S u k n i e  m a- 
Brjalne i O k r y c i a  — W idzieć  m o żn a  co d z ien n ie  od  go- 

Zf.Iny 9ej do l i e j  ra n o  p rz y  u licy  M arsza łk o w sk ie j, N r  79, 
““ eazk a n ia  N r 4. (1- 1) - 3 4 7 5 -

Uczeń do Cukierni,
k tó ry  ju ż  dw a la ta  za jm o w ał się  tern  w m ieśc ie  S u w a łk a c h , 
p rzy b y ł te ra z  do W arsz aw y  d la  u d o sk o n a le n ia  s ię  w ty m  
achu , i sz u b a  odpow iedniego  z a ję c ia  się n a  te rm in . W ia ­
dom ość i  rek o m en d ac ja  o n im  naK rak o w sk iem -P i% ed m ieśc iu , 
w dom u pod  N rem  69 (442) n a s m  p ię trz e , po p raw ej s tro n ie , 
co d z ien n ie  do po łu d n ia . (4— 6) — 32 7 2 —

'  Dom Handlowo-Komisaowy 
J, ft. BEBUfSKIE&O, S

> p rzy  u licy  R ym arab le i Sir 47  la , atrzy- 
m a t  ś n i e ż y  P r a m p o r t

\ KOHSKUfiO ZĘBi
|  Kukurydzy Amerykańskiej,
t  i sp rzed a je  o 1 rs . ta n ie j n a  p u d z ie  od  cen y  w k a- 
^  ta lo g u  n a  r. b. oznaczonej. (3 — 3) — 3358 —

^  S u m m a  r a t  1 5 , 0 0 0 ,  je s t  do u lokow an ia
n a  p ierw szej połow ie rzeczyw istego  sz acu n k u  
n ieru ch o m o śc i w W arsz aw ie , p rzy  p ry n cy p a l- 
ny ch  u licach  po łożonych , lub  te ż  d ó b r  ziem ­
sk ich  w g ubprn ji W arszaw sk ie j sy tu o w an y ch  — 
B liższa  w iadom ość p rzy  u licy  E le k to ra ln e j ,  N r 

41, n a  l - e m  p ię trz e , codzienn ie  do godziny  12 z ra n a .
(3 — 3)— 3324—

n ajlepszego  g a tu n k u  
po leca

H A I D E 1  ¥ 1 1
pod firm ą

H. SZM ITT,
p rzy  ro g u  C zystej i K rakow sk ieg o -P rn ed m ieśara , 

w H o te lu  E u ro p e ja k im , 
po cen ie  H o p .  9 0  za  b u te lk ę .

3 - 1 2 )  — 3355

Z powodu wyjazdu,
są  do sp rzed a n ia :

D w a d u że  L u s tr a ,  Ż y ra n d o l brązow y, K a n a p a  d u ż a  o rze ­
chow a Z ie lonym  a k sa m ite m  k ry ta , Serw is stołow y ang ie lsk i, 
Serw is do h e rb a ty  ja p o ń s k i, F ig u ry  Gipsow e, i Sam ow ar 
T« m bakow y. W iad o m o ść  p rzy  u l. Ż ó raw iej N r 20, n a  2-gint 
p ię tr z e  n a  lew o. (2— 3,1—338 9 —

Karczma z Dwoma Zajazdami
i L o k a l e m  n a  G ark u c łm ię , w G rochów ie, N r  4, w io rst 3 
z a  R o g a tk ą  M oskiew ską, je s t  do w y d zie rżaw ien ia  od  d n ia  
Ig o  L ip c a  r. b. W iadom ość n a  m iejscu , lub  w W a rsz a w ie , 

w d o m n  N r 1360, p rz y  P la c u  W areck im .
(1 — 1) -8474—
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OlA CUKROWNI
MDMiun mnm
1. Maszyna o sile 20-stu koni;
1. Maszyna parowa o sile 8-miu koni;
Kotły parowe żelazne;
6 Bnlierów do tychże kotłów;
Kotły bez buljerów;
5 sztuk Eilitrów z komunikacją;
3 sztuk filtrów małych Ibez kommunikacji.
Tarki do Buraków,
Pompa hydrauliczna;
1. Wakum miedziane kompletne;
3 Kotły defikacyjne miedziane;
1 Klarifanna miedziana;
4 prassy hydrauliczne, 2 Cynterfugi 1 Waga centimalna i 

rozmaite rury żelazne, oraz wszelkie przedmiety po fabryce cu­
kru i rafinerji, jak  armatura, kommunikacje it.p., w kompletnie 
dobrym stanie, zdatne do użytku, są do sprzedania.

W Warszawie, przy ulicy Franciszkańskiej. Nr 4, u

( 1 - 3 )
fil

— 3217 —

DOM H A N D L O W Y
Cąsloronrghl, Ćwlerezaklewlcz et Comp,

w W a r s z a w i e ,  
prowadzący przedsiębiorstw o R obót Asfaltowych i K rycia 

Dachów T ek tu rą  asfaltową.
Rozpocząwszy ju ż  roboty, prosi wszystkich tych , k tórzy  

m ają zam iar dać jak ie  polecenia do wykonania, ażeby ł a ­
skaw ie zgłaszali się wcześnie z zam ówieniam i do K an to ru  
przy ulicy N iecałej, N r 5. (8—8) — 2716—

Seweryna Mazura i Spółki,
obok R atusza, przysposobił znaczny wybór

OBIC P A P I E R O W Y C H ,
i ceny tak  obniżył, że w szelka konkurencja 

uniem ożebnioną została.
( 8 - 0 )  — 2505 —

Potrzebne są P A W I do Stro jów  
do Magazynu przy ulicy Leszno pod 
Nrem  669. — T am że są do sprzedani* 
Trzy OKW  duże, każde o czte­

rech szybach lagrowych, za bardzo przystępną cenę.
( 2 - 3 )  — 8403 —

Puszki szklanne albo lubryfikatory do
sm arowania m achin w różnych gatukach, z tych 
najwięcej używane po kop. 30 do 40 za sztukę. 

Puszki blaszane do sm aru  stałego po kop- 40 
i wyżej.

Oliwiarki blaszanne po kop 45, 65, 105 za

Oleje skalne do powyższych lubryfikatorow  od •  
nop. 14— i6*/2 za funt. S

Olej do machin po kop. 18 i pó ł za  funt. #  
Smar stały przedstaw iający wielką oszczędność ^  

w użyciu po kop. 23 i pół za  funt. 2
Smarowidło belgijskie i t. p. g

K U A H  et KUKSZ, 2
•  ulica Miodowa, N r 490 /i. 0
;



N a n r 7 TTpit»l P n l a l r  z wyższem w ykształceniem nau-
• ' ( l U l i j W C l  r u i f l a ,  kowem, posiadajęcy język i s ta ­
rożytne, gruntowną, znajom ość języka  niem ieckiego z kon­
wersacją, tudzież zasady języka  francuzkiego, mogący przy- 
sposobić m łodzież do klassy 3ej i 4ej, pragnie umieścić się 
za um iarkowane w ynagrodzenie tu  w W arszawie lub też 
na prowincji. Osoby interesow ane raczą zostawić swój adres 
W handlu  T- Tock, przy ulicy Podwal. (2—3) — 3402 —

Z powodu nadwątlonego zdrowia i 
^wyjazdu do wód za  granicę, je s t  za ­

raz  do sprzedania  z zapasam i i uten- 
syljam i Z A K Ł A D  W Ó D E K

w bardzo korzystnem  miejscu, dobrze u rządzony i do­
b rą  korzyść przynoszący, za cenę około 1500 rs. m o­
żna go nabyć. K onkurujący raczą swój adress zosta­
wić pod lit. L . W ., w R edakcji K ur. (W arszawskiego. 

(2 — 2) — 3451 —

1
i
4
4
4
4

Z A W I A D O M I E N I E .
W  dniu 8ym M aja r. b., o godzinie Sej z południa, w do- 

Dtu N r 886 przy ulicy E lek to ralnej, odbędzie się

Sessja Subjektów Malarzy Pokojowych,
w celu um orzenia zaległości składki szpitalnej; n a  k tó rą  to  

sessję Członków tegoż Zgrom adzenia zap rasza  się. 
S tąrszy Zgrom adżenia Subjektów  M alarzy Pokojowych, 

Bogum ił Karczewski.
(2—3) — 3381 —

Ja niżej podpisany Fabrykant Czapek 
i wyrobów Kuśnierskich, mam honor do­
nieść Sz. Publiczności, iż przeniosłem 
fabrykę z ulicy Kapitulnej na ulicę Se­
natorską, do domu Kaftala pod Nr 468/9, 
nadmieniam zarazem, iż przyjmuję futra 
na letnie przechowanie tak obecnie jak i 
dawniej, a zarazem urządziłem osobny lo­
kal na konserwację futer u majstra ku­
śnierskiego Ceglarskiego, przy ulicy Se­
natorskiej w domu dawniej Petyskusa, 
pod Nr 473. Ktoby z Panów, życzył 
sobie dać futra na letnie przechowanie 
może zawiadomić przez pocztę miejską..

L. CELLER.
(4—6) — 3035 —

fiHsr
Do sprzedania 

Dwie Posses«|e łączne,
przy ulicy W olskiej, N r 3087 i 3087B, w cyr­
kule 7, obejm ujące powierzchni: jed n a  Possessja 

z ogrodem  łokci kw. 7,200 i dom ek, cena jego rs . 2,250— 
D ruga Possessja z ogrodem  łok. kw. 4960 i o fficy n as s tan ­
cji, cena jego 3,500 rubli. W y pła ta  ugodzonego szacunku, 
m oże być przekazana z innej summy h ipotecznej w W a r­
szawie, jak ą  by kto posiadał, lub może pozostać na  gruncie 
jak aś część. W iadom ość u właściciela domu nro 2,752, ul. 
W iślanna obok Browarnej. (2— 6) — 3220  —

K L E C Z E  S S K A ,
U trzym ująca M agazyn Mód przy ulicy M arszałkow skiej, 

N r 1370 wprost Zielonego Placu, ogłasza niniejszem , iż 
nowy k u rs  nauki k roju , połączony z p rak tyką , rozpocznie 
się w je j  pracowni z dniem  lO-tym M aja. J a k  do tąd  tak  i 
nadal, znany kraw iec S traupsznicki, wykładem  zajm ować 
a if będzie (2— 3) — 3377—

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
przyjm uję

Wszelkie Roboty Malarskie,
jak o też  odnowienia F rontów  Domów fa rb ą  tu  jeszcze wcale 
n ieznaną (Szwedzką), za trw ałość której pomimo deszczów 
i fal, zaręczam  na la t pięć. Jan Sulejcwskl,

M alarz Pokojowy i Znaków  
przy ulicy M arszałkow skiej, w domu pod Nrem  1393 .

(2—3) — 3415—
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W ELOCIPEDY
dziecinne, jako  też  d la dorosłych, dwu kołowe 
i trzy-kołowe, oraz wynajęcie ich na  m iesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
N auka jeżd żen ia  n a  nich udziela się  codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica ErywańBka, N r 1066A, 
w  Fabryce Pow ozów  

B01HA»0W§HIEG0,
(dawniej Hriilila).

(6 —0 ) — 2913—

Biuro posłańców publicznych,
M a honor podać do wiadomości pp. Przemysłowców, K up. 

ców i H andlujących, iż jeśli potrzebują ludzi pewayh, 
na godziny, do w szelkiego rodzaju  przesyłek  i zleceń, 
aby z żądaniam i swemi zechcieli się zgłaszać do B iura po­
słańców publicznych, codziennie z wyjątkiem Świąt i N ie­
dziel. T łom ackie N r 9 (2—3)— 3422—

LETNIE PRZECHOWANIE FUTER
przy M agazynie F u te r  

J U L  J A K  A P E K K A L I, 
ulica Senatorska, 

naprzeciw Pałacu Prymasowskiego.
M agazyn rzeczony podobnie ja k  w r  z. tak  i na  la to  b ieżą ­
ce, przyjm uje na  konserw ację wszelkie Futra n a  tych  sa­
mych co dawniej w arunkach, najzupełn iejszą  d la deponen­
tów przedstaw iają rękojm ię. (2 — 10) —3284—

Człowiek w średnim  w ieku, posiadający 
teorytycznie i prak tyczn ie  różne języki, 
to je s t:  russki, polski, niem iecki, i w wyż­
szym stopniu m atem aty k ę , życzy sobie 

znaleźć zatrudnienie w jak im  Z akładz ie  fabrycznym w W a r­
szaw ie, lub też na  prowincji. — Szanowne Osoby mogące 
potrzebow ać takowego, zechcą nadesłać  adress i warunki, 
pod lit. B. S., ulica Leszczyńska, N r 2789, dom P. R uśk is- 
wicza, lub do R edakcji „ R u ije ra  W arszawskiego.11

(Ł—3> —3173 —

an TBZT WOZY NOWI
są  do sprzedania, dwa parokonne, jeden  pojedynczy, na  
żelaznych osiach, na ulicy Solcu pod N -rem  2957, obok 
Szlachtuza. W iadomość u  właściciela. (2 —3 )—3 1 9 4 —.
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Maszyna do szycia
je s t do sprzedania.

Wiadomość przy ulicy Elektoralnej, Nr 32 nowy, w Sklepie 
z Pieczywem. (2—3) —3411 —

Z ZARĘCZENIEM P R A W O Ś C I
Dra Mod. B O R C H A B O T l

Mydło ziołowe,
do codziennego umywania; udelikatnia taom nscH Bj 
płeć; wypróbowany środek na wszelkie \  sE in  
nieczystości skórne, użyć można z wielką, 
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju,—w opieczę­

towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

Prof: Dra L I * D E K
Roślinna Pomada woskowa;

nadaje połysk i miękkość włosom, jes t wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginal­

nych paczkach po kop: 50.

Dra SEIur D E  B O C T E H 1 R D
Pasta do zębów

w V ł i V | paczkach po 60 i 30 kop.
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do utrzymania zębów i dziąseł, przy­
czynia się równocześnie do nadania świe­

żości ustom.

Włoskie miodowe mydło,
jako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet da- 

“  mom i dzieciom płci najdelikatniejszej.— 
ginalna 40 i 20 kop.

D ra H 1 R T M G A
Olejek z kory Chiny

z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo-| 
niejących na zakonserwowanie i upiększenie! 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo ; 
wanych flaszeczkach) po 80  kop.

Dra Hartunga

POMADA ZIOŁOWA
na wznowienie i wzmocnienie porostu 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80  kop.

W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedmio s 
" ™ ty , stwierdzone swemi niezrównanemi własno-l 

fściami, sprzedają się
pod zaręczeniem tożsamości, 

w Warszawie jedynie 
W SKŁADZIE PAPIERU 

J A N A  R A K O C *  N 
przy placu Teatralnym, Nr 7 w domu dawniej Petys- 

|kusa, obecnie Wgo Brunwey. (5—12)—9600—18,543

HARTUNCS

[ l O E L j ł

ŁODX

Paczka orygi

Cukry desserowe, codziennie świeże, funt 
kop. 6 0 , rozmaity dobór ciast codziennie 
świeżych, Czekolada w rozmaitych gatunkach 

iJKakao w proszku, w Cukierni H. Cleńsklogo, przy 
rogu ulic Elektoralnej i Orlej, Nr 748.

(3—8) — 3346 —

W majętności Wola Malowana, położonej 
i® “ liaESpbi 0 Półtorej mili od stacji kolei żelaznej m. 
Fliliff lfa a« p | Noworadomsks, znajduje się do sprzedania

M BHŁ *owy Dom mieszkalny,
M lM flp lf lfK  z drzewa postawiony, o 5 wygodnych poko­

jach, wraz z kuchnią i spiżaruią. Przy tymże domu jest 
30 dziesiatyn (2 morgi* gruntu ogrodowego, piwnica muro­
wana i stajenka z obórką. Tamże jest do sprzedania po­
wóz mało używany, na leżących resorach i rozmaite meble 
palisandrowe. Wiadomość powziąść można u W. Wastkow- 
skiego, urzędnika Banku Polskiego, w godzinach biurowych, 
lub też na miejscu u właściciela. (1—2) —3843—

Miła
PP. HERMANN LACHAPEŁŁEI ( h Glower 

144 Faubourg Poleaonlere w Paryżu

do wyrabiania Napoi gazowych,
Wody sodowej i wszelkich wód mineralnych i medycznych 
według przepisu; limonady, wszelkich napoi osłodzonych, 

aromatyzowanych i alkoholicznych, win musujących. 
Mogą być użyte do konserwowania piwa, przerabiania 

świeżego piwa na musujące jak stare i do ulepszenia tako­
wych w gatunku i w smaku. Szczególne przyrządy do u- 
stawienia tych maszyn nie są wcale potrzebne, każda oso­
ba może kierować ich rncbem i fabrykacją. Dają rękojmią.

Maszyny te sa jedyne zadosyć czyniące przepisom Rad 
higienicznych i zdrowia publicznego, jedyne, k tóre odpo­
wiadają potrzebom eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem jest zajmować się tym zysko­
wnym przemysłem, powinny zaopatrzyć się w podrę­
czniki:

Fabr* kation von kohlen sanerhaltigen
Getrenkey,

wspaniałe dzieło ozdobione 80-ciu tablicami rycin, wydane 
w niemieckim języku u Wiegand i Hempel w Berlinie, ja - 
koteź we wszystkich księgarniach, ma żądanie posyła pro- 
gpekta bezpłatnie). (14—26) —2123—

90 M a t e k
1 Zarodowej Owczarni Gawartowa 

Wola, są do sprzedania.
Cena i warunki na miejscu.

Przez Błonie w Gawartowej Woli. 
(2—3) —3382 —

E o r t e p j a n
w dobrym stanie, za umiarkowaną cenę do 

_  sprzedania. — Wiadomość w Restauracji
Cwierlikowskiego, Nowy-Świat, Nr 1302 (44 nowy).

( r —2) —33*0— ’
S ą  do sprzedania

Dwa Garnitury Mebli,
z których jeden całkiem kryty, najśwież­

szego francuzkiego fasonu rs. 115. Drugi zaś mahoniowy 
rypsem zielonym kryty, rs. 95. Kozeta orzechowa i dwa 
półfotele damskie, również rypsem zielonym kryte, rs. 40; 
Toaleta mahoniowa rs. 28; Stolik mahoniowy mały na jed­
nej nodze rs. 3; Szafa jesionowa rozbierana rs. 25; Kredens 
duży orzechowy rs. 30; Komoda orzechowa o 3 szufladach 
rs. 9; Dwa stoły orzechowe z szufladami po rs. 4 kop. 50; 
Sofa rs. 24. Wiadomość przy ulicy Ordynackiej, w składzie 
drzewa, obok Instytutu Muzycznego, Nr 2874»b  

(3—Sj—3258—

W .



— VII —

9
9
9
9
9
i:s

Założone przezemnie FABRYKI TABAGZNE pod firmą. „LA 
FERME“ w ostatnich czasach tak dalece rozszerzyły swo­

ją, działalność, że dla dokładnego nadzoru, tak egzystujących już, jako 
też nowo zakładającej się takiejże fabryki w  Odessie, uważałem za 
rzecz nieodzowną ze znanym w świecie handlowym domem PP. Stncken 
i Spiess w St. Petersburgu, dla fabryk istniejących w Rossji zawiązać 
Spółkę na akcjach pod nazwą „TOWARZYSTWO AKCYJNE LA FERME“, 
które już zyskało Najwyższe zatwierdzenie.

Fabrykę w Dreźnie egzystującą pod firmą La Ferme pozostawiłem na 
wyłączną moją własność i pochlebiam sobie, że wyroby tak tej fabryki, 
jak i ruskich fabryk w zupełności zadowolą wymagania kupujących.

Główny kierunek interessami powyższej firmy tak zagranicą, jak i 
w Rossji, pozostaje przy mnie, dotychczasowy zatem charakter przed- 
siębierstwa, nie ulegnie żadnej zmianie, i jestem pewien, że zwolenni­
cy moich wyrobów nie znajdą powodu do użalania się.

BARON J. HUPPMANN

i
:

® 
9  
9
i

IDE VALBELLA. ®
(1 — 3 ) —  3471  —  £

H M 8 M M  M  C M M t N M t M M I M
100 Macior i 200 Skopów
młodych, cienko poprawnych i zdatnych 
do chowu, posiada Dominium Ruszki na  
sprzedaż, z wełną lub bez. W iadomość u 
Rządcy w R aszkach, przez Sochaczew.

(1- 6) — 3 4 9 3 —

W  PETEK§BUGtCiU

KOENIGS BERGER e t  Comp,
w W arszaw ie przy ulicy 

W ierzbowej N r 638 obok H o ­
telu  Angielskiego. 

Polecają 8z Publiczności 
składy swoje Oryg Ameryk. 
Patent. Maszyn do szycia, 
B n t t o n  H o le o h sz y w a ją c a  
iziurki H o w e g o  T a j  l o r a  

oraz wszystkich najlepszych i 
m jpraktyczuiejszyeh systemów.

Stróż wskaże.

W  W A K S IB A W Jtft;.

Osoba M oda, Polka,
znająca języki niem iecki i francuzki, poszukuje miejsca j a ­
ko T o w a r z y s z k a  d la Damy wyjeżdżającej na  sezon 
letn i zagranicę. Bliższa wiadomość przy ulicy E lek toralnej, 
N r 748, m ieszkania N r 6. (3—S) — 8277—

Przy ulicy Ogrodowej pod N r 848, 
do sprzedan ia:

E o r t  e p j a  n , 
Bryczka,Wóz i różne Sprzęty Gospodarskie,

( 1 - 3 ) - 3478 —

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, 
za  cenę um iarkow aną do zbycia

D w a  M a g l e ,
będące w dobrym stam e, zn ajd u jące  się 
w m iejscu odpow iedniera, gdyż od la t  

z powodzeniem utrzym ywane. W iadom ość na  
..............................  (1 — 1) — 8476—

kilkunastu  
miejscu przy ulicy Naiewki, N r 2242.

Portepjan Palisandrow y
o 7u oktaw ach, m ało używany, najnowszej 

_  konstrukcji, z tonem  silnym i przyjemnym,
je s t  do sprzedania  za cenę bardzo przystępną, lub w ynaję­
cia W iadom ość w dom u Beyera, N r 1, ulica Królewska, 
w lokalu  N r 21 . (1 — 8) —3487—

Do sprzedania za p rzy­
stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE.
S l t ’ll& ttC iO  F A S O N U  t. j .

Garnitur rypsem  kry ty  składający się z Kanapy, 2 F o ­
teli, 6 Krzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 Stolików do k a rt, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 L u stra , więkBze 
i jedno mniejsze oraz; l Kozetka, 6 N apoleonek skórą  a- 
m erykańską krytych, Biurko, Komeda, 2 Ł óżka , to a le ta  du­
ża, szesląg skórą  prawdziwą kryty, tak że  k red en s jesiono­
wy na kolor orzechowy i stó ł rozsuwany, 9  dywany 
I  firanki < ln  *  okien 1 t. p. Przy ulicy Z łotej N r 
(26 nowy), w parterowym  domu od frontu , wchód p rzes 
podwórze u dzierżawcy dom u. (2—3) —3 4 2 8—
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W  P a ła c u  D u c k e r ta  p rzy  u licy  D ług iej 
N r  30 /556 , są  ró ż n e  lo k a le , od  1 L ip c a  

_  r . b. do w ynajęc ia , m iędzy  in u em i A p ar
ta m e n t  sk ła d a ją c y  się  z  d z iew ięciu  P o k o i n a  p a r te rz e  K u ­
c h n i osobnej i P iw nic, o b ecn ie  n a  K aw ia rn ię  zajm ow any . 
B liż sza  w iadom ość u  w łaściciela- (3 — 3 i— 3202—

D o n a ję c ia  od S g o  J a n a  1870 r

LOKAL obszerny,
dw u p ię tro w y , sk ła d a ją c y  się z 24 ch  P o k o i o b sz e r  
nych , o ra z  ach  W ozow ni, s łu ży ć  m ogący n a  in s ty tu t  
leczn iczy , n a  fa b ry k ę  ta b a c z n ą  lub  inny  z a k ła d  f a b ry ­
czny, w A le i U jazd o w sk ie j i ro g u  u licy  P ię k n e j, N r  
1 7 1 3 B (now y 11). W iad o m o ść  w  S k ła d z ie  B rac i L e s ­
se r, p rzy  u licy  R y m a rsk ie j, w p ro s t Izb y  S karbow ej. 

( 4 - 4 )  -  3282 -

II
z ło żo n e  z Sch P o k o i i K u ch n i, do n a ję c ia , w S ie lcach , za  
B e lw ed ersk iem i R o g a tk a m i W iad o m o ść  n a  m ie jscu , u  N a d ­
z o rcy  M a ję tn o śc i S ie lce . ( l — 3) — 3480—

W  dom u p o d  N rem  H9ab, p rzy  u licy  Z ap iecek , są  do 
w y n ajęc ia  od  Sgo J a n a :

l )  S k lep  z 2ch  izb sk ła d a ją c y  się , za jm ow any  n a  sk ła d  
sk ó r, za  rs . 240 ro czn ie  2) S k lep  za jm ow any  n a  d y s try ­
b u c ję , za  rs . 180 ; S) S k lep  z k u c h n ią  z a  rs . 75; 4) S k lep  
z  m ieszk an iem  za  rs . 120 ro czn ie . 5) 3 p oko je  p rz e d p o ­
k ó j, k u c h n ia , p iw n ica  n a  2em  p ię trz e  za  rs . 150 roczn ie . 
W iad o m o ść  n a  m iejscu  lu b  u W ła śc ic ie lk i pod  N r. 1 6 l8 g , 
Ż ó ra w ia  N r  2 m iesz k an ia . S k lep y  p o d  N r 2 i 3, m ogą być 
z łączo n e  a  sk le p  N r  3 i m iesz k an ie  N r  5 m ogą b y ć  w y­
n a ję te  z a raz . ( i — 3 )— 3482

J est  do odstąpien ia

LOKAL
z a ra z  lu b  od Sgo J a n a ,  sk ła d a ją c y  się  z 7m iu p oko i z  ba l 
k o n em , z  k u c h n -ą  a n g ie lsk ą  n a  lem  p ię trz e , o raz  p iw nicą, 
k o m ó rk ą  n a  sk ła d  d rzew a i g ó rą  w spólną , p rzy  u licy  D ług ie j, 
p o d  N r 5 8 6 B, dom  S u kcesso rów  C yprysiósk ich . W iadom ość 
w m iesz k an iu  N r 11. L o k a l m o żn a  oglądać od  12 z p o łu d n ia .

( 2 - 3 )  —  3430 -

J e s t  do n a ję c ia  od  S  go J a n a  r. b ., pod  N r 1293 (nowy 
2 6 ), p rz y  u licy  N ow y-Ś w iat

1. Sklep obszerny widny,
z a lk o w ą i p assaże m , p rz y d a tn y  n a  sk le p  k o rzen n y , b ła -  
w a tn y , d y s try b u c ję , c u k ie rn ię , lub  ty m  podobny  p ro ced e r, 
w ra z  z m ieszk an iem  sk ła d a ją c e m  się z dużego  p o k o ju , ob ­
sz ern e g o  p rz e d p o k o ju , k u ch n i, piw nicy i d rw aln i, z a  rs. 460 

ro czn ie .

2, Sklep mniejszy
p rz y d a tn y  n a  h a n d e l po d o b n y ch ż  a p rzed m io tó w , z p iw nicą i 
d rw a ln ią , za  rs . 200 ro czn ie  . _ ,

f n l r 0 l  z ło żo n y  z 2 ch  P o k o i, K u c h n i, P iw n icy  i 
J .  L U & d i l  d rw aln i, za  rs . 120  roczn ie . 

i  Pow yższe  t r z y  lo k a le  m ogą m ogą być w y n aję te  a lb o  k a ­
ż d y  osobno , lu b  razem , gdyż są  o b o k  sieb ie  p o ło żo n e  i 
w n o ła c z e n iu  stan o w ić  dogodną ca ło ść  n a  w iększy  p ro ced e r, 
I  to  za  rs . 780 ro czn ie . ( 2 - 3 )  -  3299 -

P o szu k iw a n e  je s t

Mieszkanie Kawalerskie,
od  św ię te g o  J a n a ,  p rz y  F a m ilj i  N iem ieck ie j.

O soby in te re sso w a n e  ra c z ą  zo staw ić  a d re ss  w R e d ak c ji 
„ K u r je r ą  W a rs z a w sk ie g o / ' p o d  lit. H . J .  (2 — 3) — 3 3 8 3 —

1, 2 i 3 P o k o j e,
n a  lsz e m  p ię trz e , z K u ch n iam i, 

do n a ję c ia  od  lg o  L ip c a  r . b., p o d  N rem  27826 (now y 16), 
p rzy  u licy  A le k s a n d r ja , obo k  K o p ern ik a .

(1 — 1) — 3 4 6 0 —

Mieszkanie z ogródkiem,
z ło żo n e  z dw óch  p o k o i i 3 ej sa li o 3 -ch  o k n ach , z d a tn e  
n a  bawarję, restaurację, lu b  in n y  Z a k ła d , j e s t  do 
n a ję c ia  od Sgo J a n a . T am że  są  do w ynajęc ia  PŁACE, 
od u licy  Solec n a  sk ła d y  drzewa, węgli i desek. 
W iadom ość w A le jach  Je ro z o lim sk ic h , pod  N rem  2909, n o ­
wy 2, (m iejscow ość t a  P ra te re m  z w a n a ), n a  p ie rw szem  p ię ­
tr z e , u  W go Szym ańsk iego . (2 — s ) — 3231 —

J e s t  do  n a ję c ia  z a ra z

M i e s z k a n i e
w spólne p rzy  O sobie p o jedynczej, ze  s to łem  i u s łu g ą , d la  
O soby p łc i żeń sk ie j. B liż sz a  w iadom ość p rz y  u licy  L eszn o  
p o d  N rem  657, w dom u W go W ilczy ń sk ieg o , czw arty  dom  
od  rogu  u licy  P rz e ja z d , m ie sz k a n ia  N r  5, m iędzy  g odziną  
lo tą  a  2gą, k a ż d o d z ie n n ie . (2 — 3 ) — 341 6 —

J e s t  do w ynajęc ia  zaraz MIESZH.A- 
-  A  I E .  sk ła o a ją c e  s ię  z dw óch P o k o i P rz e d

p o k o ju  i K u ch n i za  rs . 35, do k w a rta łu . 
N a  1 p ię trz e , n a  ro g u  N alew ek  i S to  J e rs k ie j  N r  19 now y 
T a m ż e  je s t  do zbycia  m n ie jszy  g a rn itu r  mebli m ah o n io  
wych, bronzow ym  w ełn ianym  a d a m aszk iem  k ry ty , d o b re j ro  
bo ty . Lustro p o d łu żn e  w z łoconych  ra m a c h , duże . Biur 
ho m ęzk ie  m ahon iow e, Szealąg s tą ry  i  t . p. rzeczy  
W iadom ość od  godziny  lo e j  de  se j n a  m iejscu .

(2— 3) —  3376 —

Z  pow odu n ag łego  w y jazdu , je s t  do sp rz e d a n ia  k ażd eg o  czasu ,

Sklep Wiktuałów
od  la t  k i lk u n a s tu  is tn ie jący .

B liż sza  w iadom ość w  ty m że  S k lep ie  p rzy  u licy  L eszn o  pod 
N rem  729 (2 — 3 ) — 3 4 1 8 —

 -g^-gg
Zgubiono! j

Ba. 10 nagrody.
W  d n iu  4 tym  b . m ., o g> d ż in ie  9ej ra n o , 

zgnbiono w oko licach  G rzybow a, Kglążkę 
notatkową, w k tó re j zn a jdow ały  s ię :  
7 W ek s li n a  ró ż n e  sum m y, 4 F o to g ra Ę e , o raz  

ró ż n e  N o ta tk i  i K w itk i pocztow e. Ł a sk a w y  Z n a la z c a  raczy  
tak o w ą  zw rócić  poszkodow anem u, do H o te lu  H am b u rg sk ie -  
go, (ró g  u lic  N alew k i i G ęsiej), n a  ręce  W ła śc ic ie la  H u te lu , 
za  pow yższą n ag ro d ą ._____________  ( 2 - 3 )  — 3446—

Nagrody rs. 3.
W  nied z ie lę , pom iędzy  g odzinam i 8 a  9 w ieczorem , p rz e ­

chodząc  z  u licy  M a rsz a łk o w sk ie j, J a s n ą ,  Z ie lonym  P lacem , 
d o  dom u W a g n e ra , zgub iono  Broszę Onyksową, 
w  z ło to  o p raw n ą , z onyksow ą k u lk ą  n a  ła ń c u sz k u . U p ra ­
sza  się  o o d n ie s ie n ie  tak o w e j p o d  N e r  65, u lic a  M a rsz a ł­
k ow ska, N r  6 m iesz k an ia . (2 - 3 ) — 3 4 0 6 —

I W  ./S k. R  U 9  TfcT

R S .  4 » .
te m u  k to  o d p ro w ad zi zb ieg łego  K.onl<*> 
do fo lw ark u  R u d y  G uzow skiej, p rzy  s ta ­
c ji k o le i że lazn e j te g o ż  nazw isk a . K oń
zb ieg ły  24 k w ie tn ia , c iem n o -sza ry , cz ta ro -  

le tn i, z t r e ^ d z lą  i u zd eczk ą , ty ln e  nogi m a o b ite  od  w ie rz ­
g an ia . T e n  z a ś  k to  zaw iadom i o m iejscu  gdzie  się  K .© »  
z n a jd u je  o trz y m a  r s .  7 kop . 50 nag ro d y . (2— 3 ) —3385  —

W Drukarni Kuijera Warszawskiego— ^osBoaeno Ileroypoio.


